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„Kraków 16 marca. 
Po pierwszem głosowaniu w senacie fran- 


_euskim nad artykułem 7ym nstawy 0 wy- 
chowanin, który pozbawić chce zakony przez 


~ państwo nieuznane wolności: nauczania, iode- | w 


zwały się dzienniki radykalńe chórem, że 
trzeba zastosować do tych, zakonów usta- 
wę z r. 1792, czyli znieść je i rozegnać. 
Za.głosem tym poszło zgromad 
dentów i uchwaliło rezolucyę w tych 
wach: „Uczniowie obec to 
domagają się od rządu wy 
cznego wszystkich zgromadzeń nieupoważ: 
nionych. odpowiednio do ustaw:istniejących. © 
Zgromadzenie wyznaczyło jedenastu komi- 

. garzów dla udzielenia tej rezolucyi Izbie 
deputowanych i. rządowi. 

Kiedy szło o rozstrzygnięcie w sprawie 
'Hartmanna, również młodzież uniwersytecka 
uchwaliła rezolucyę przeciw wydaniu go 
w. ręce władz rosyjskich i rezolucya ta 
akutkowała. W ten.sposób przybywa we 
Francyi nowy organ z głosem doradczym, 
który jednak nabiera siły i znaczenia głosu 
decydującego. W starym Rzymie młodzież 
nie doszedłszy jeszcze lat męskich, które 
niosły z sobą tytuł i prawa obywatela, nie 
mogła zabierać głosu na forum i przema- 
wiać w sprawach publicznych. Uznanie mło- 
dzieży naukowej za korporacre zabierającą 
głos; zbiorowy w sprawach publicznych, się- 
ga dalej, niż nawet głos taki wychodzący 
od wyborców, którego przecież konstytncya 
francuska nie uznaje, nie dopuszczając 
mandat impératif. Jedna jest tylko konsty- 
tucyą dopuszczona droga znoszenia się wy- 
borców, to jest obywateli z ciałem prawo- 
wodawczem lub. z rżądem, a jest to droga 
petycyi, która jednak nie zna upoważnionych 
komisarzy dla jej zanoszenia. ; 

Symptom. to bardzo znaczący w rozwoju 
życia publicznego we Francyi, korporacyjne 
działanie młodzieży zakładów naukowych. 
„Może ono być chwilowo dogodnem dla rzą- 
du albo dla. Izby, jeśli jeden albo. druga 
chcą być przymuszone do tego, czegoby 
bez zewnętrznego nacisku nie zrobiły ;. ale 
takie precedensa mogą stać siębardzo nie- 
bezpiecznemi a niebezpieczeństwo już w tem 
leży, że od Izby i rządu wymaganem jest 
keieśnienie wolności osobistej oraz wolności 
stowarzyszeń, do jakich zaliczają się także 
kongregacye religijne. Znieść naprzód wol- 
ność nauczania, potem wolność stowarzysza- 
niasię, to już otwarta droga do dalszych scie- 
śnień. wolności, jak «wolność słowa i druku, 
-bo są to następstwa” niemalkonsekwentnie 
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Gdy się to działo w Radziejowisach, syn dzie- 
dzica Jsżdżewa już od sześciu miesięcy powrócił 
z wyprawy w. dom rodzicielski. U pana wojewody 
nie był jeszcze ani razu, nawet o pannę Katarzynę 
nie-dopytywał się wcale, a gdy raz wspomniano 
przypadkiem w jego obecności że wojewodzianka 
już od dwóch lat bawi na dworze księżny mazo: 
wieckiej, i że jest jedną z najpowabniejszych dzie: 
wie w. kraju, nie okazał ani zdziwienia, ani rado: 
Bei ani smutku.O jego. miłości dla wojewodzianki 
nikt z obcych nie .wiedział,, jego zachowanie się 
przy wzmiance o Radziejowskiej nieuderzyło ni; 
„kogo, ktoś jednak zażartował sobie z niego, że 
jako najbliższy sasiad. nie pokusił się o zerwanie 
tego cudnego kwiatka. 

/ — Wojewoda magnat, niedałby. córki za szlach- 
ica — wtrącił inny z boku. ` 

| —A' może ten*szlachcie nie'chciałby jej wziąć 
gdyhy mu ją dawano — odparł Jordanowski — 
ale proszę was panowie bracia, przestańcie o tem 
mówić, wszystkie wasze domysły muszą być z na- 
tury rzeczy obraźliwe albo dla mnie, albo dla wo- 
„jewody; wojewodę poważam, a siebie także cenię, 
i nieprzypuszczam, aby mi ktoś mógł córki odmó- 
wić, dla tego tylko, że jestem Jordanowski! 

Zarozumiała sztrka, myśleli sobie jedni; kocha 
się w wojewodziance, szeptali drudzy, tylko bojąć 
się odkosza nadrabia fantazyą. 
~, Jedni i drudzy się mylili. SR 

Dłuższa wojaczka i włóczęga po dalekich zie- 

 miach zatarły w nim wrażenia dawne, obudziły 
"nowe. Wybrał się na wojnę, aby łacniej pozyskać 
rękę wojewodzianki a powrócił z obawą, aby pań- 
stwo Radziejowscy zbyt natarczywie nie brali owej 
H w ogrodzie i nie ciągnęli go gwałtem do 

TRL. 

_ Wojewoda przeraził się także jego powrotem. | 
„Omijanie swego domu uważał za skutek gniewu 
i nienawiści, jaką ku niemu Jordanowski pałać | 
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repulikański obalała. Po upadku gabinetu 


|rząd. Ale'już ten nie czuje się dość bsz- 


ceau, Lockroy, nawet Blanqui mają nadzie- 
ję, że przyjdą do władzy; ułaskawieni i 


i | przerwanie stosunków niezamożnego szlachcica 
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nie słucha wójta, a w rodzinie ojca, tak w kraju 
nie może być dobrze, jeżeli się starszych nie 
słucha. Skoro mi starsi powiedzieli, staraj się, 
żeby cię wybrali na posła, a komitet mnie po- 
stawił, stanąć musiałem, jakbym się był, cofnął 
gdyby mi byli powiedzieli: daj pokój | „Tak ja poj- 
muję w tej. mierze obowiązek obywatelski, a nie 
rozumiem, jak można go inaczej pojmować. Ale 
przyznaję, że dla was to zalecenie może nie być 
dostatecznem. Wy jegzcze, zanim dacie mi wasze 
głosy, macie prawo pytać się jak się na te i owe 
sprawy zapatruję, jak zamierzam przedstawiać was. 
Otóż pozwólcie, abym wam przedewszystkiem po- 
wiedział, że nieprawde wam mówią, gdy twierdzą 
przed wami,. że ja waszych spraw nie znam. Przez 
dziesięć lat gospodarowałem i wraz z włościanami 
uprawiałem ziemię: a, zatem miałem czas poznać 
ich potrzeby i stosunki. Jak to już komitet za- 
świadczył, zajmowałem się pilnie losem włościan i 
przemawiałem za nimi nienstannie, a to nietylko 
dlatego, że włościan lubię i cenię, ale dlatego że 
zawsze miałem to przekonanie, że dopiero wtedy 
kraj ten bogatym i szczęśliwym będzie, gdy w nim 
stan włościański będzie zamożnym i zacnym. Tego 
przekonania, które głośno wyznawałem, nigdy nie 
zmieniłem i dlatego śmiało przychodzę do was i 
mówię wam: obierzcie mnie waszym posłem! Ani 
sumienie sni rozum nie pozwalają mi na to, aby 
pozyskać wasze głosy, czynić wam obietnice prze- 
sadne, których nie mógłbym dotrzymać; ale bądż- 
cie przekonani, że co będę mógł, to dla kraju, a 
w nim dla stanu włościańskiego zrobię, a sprawy 
nie zuśpię. Wiem ja, co wam dolega, znam biedy 
i niedostatek, które ciężą na całym kraju i na 
was. Będę działał i przemawiał za ulgami o tyle 
jednak. oile to można będzie uczynić bez szkody 
dla państwa i naszego Najjaśniejszego Cesarza. 
Władzę bowiem wspierać trzeba, jeśli się chce 
mieć ład i beznieczeństwo, a jakże nie wspierać 
takiego Monarchę, jak naszego, który nasz krai u- 
miłował, któryssię. nim opiekuje i zasłania go. Da- 
wno, już, Szanowni Wyborcy, nie miał polski na- 
ród takiego:mądrego.i dobrego Króla, ale właśnie 
dlatego, że on dobry, że dla nas jest. sprawiedliwy 
i wielkoduszny, ma «mnogich nieprzyjaciół i wro- 
gów, którzy mu zazdroszczą, że do niego ludy się 
garną, że go mali i wielcy kochają, i dlatego po- 
trzebuje środków, aby nas zasłaniać przed tymi 
jego i: naszymi wrogami. Otóż Wyborcy, na ten cel 
żałować nie można. O ile ten wielki cel pozwoli, 
przemawiać będę zawsze za oszczędnością; sam 
nasz Cesarz tego pragnie, a chce, aby wam i nam 
wszystkim lepiej było, ale nie zawsze może się do 
wiedzieć, czego rzeczywiście potrzeba i dlatego 
wzywa was, abyście do jexo stoliey wysłali ludzi, 
coby: mu Szczerze i otwarcie prawdę powiedzieli. 
Otóż ja dołączę mój głos do głosu tych wszystkich 
zacnych ludzi, którzy w imieniu tego -kraju gorliwie 
przemawiają i zawsze zwracać będę przeważnie 
uwagę. na stan włościański, bo, jak już powiedzia- 
łem, skoro włościanin będzie zamożny i szczęśliwy, 
kraj, będzie silny. 


przychodzące a nawet wolność osobista, bo 


ydalenia z kraju, a usta- 
łucyi pierwszej nie obo- 
ancya ma się ciągle obracać w tem 
em kole, jakiego obraz dają prócz niej 
ko republiki. Ameryki środkowej i połu- 
wej, że partya zwycięzkta uciska partye 


ulegnie 'pod_ cio- 
sami nowej rewolty ; 


n bo reakcyi ? Wszakże 
imperializm we Francyi nie miał innego żró- 
dła, jak kontrrewolucyę, która despotyzm 


igu maja, przyszła kolej na dzisiejszy 


pieczńym i musi robić ustępstwa radykali- 
stom; ci zaś znoszą go do. czasu, tak dłu- 
go tylko, aż gdy uzyskają wszystko, do 
czego zmierzają, potrącą nogą podkopany 
gabinet i na gruzach jego zasiędą. Clćmen- 


uieułaskawieni władzcy Komuny puryfiko- 
wać będą wtedy urzędy, jak puryfikują je 
dzisiejsi ministrowie i zaciężą despotycznie 
nad Francyą, póki ich kontrrewolucya lub 
dyktatura nie straci znowu. Bo nie o roz- 
szerzenie swobód walczą we Francyi stron- 
nietwa, ale o panowanie. Ža pierwszej re- 
wolucyi zwycięzcy gilotynowali zwyciężo- 
nych, teraz tylko puryfizują ich. Za pierw- 
szej rewolncyi burzono ołtarze, teraz tylko 
ścieśniają wolność nanczania w duchu reli- 
gijnym. Freycinet i; Ferry anać nie prze- 
widują, że torują tylko drogę dla tych na- 
stępców swoich, którzy potrafią rozstrzelać 
arcybiskupa paryskiego, polewać naftą Tui- 
lerye i obalać kolumnę Vendóme, jako po- 
mnik chwały narodowej. Książę Gorczakow 
nie doprowadził do przymierza z Waddingto- 
nem, ale między nihilistami rosyjskimi a ko- 
munardami francuskimi stanęło przymierze, 
którego ostatniem słowem zagłada. 
||| naear ONZ 


Przemówienie p. Stanisława Kożmiana 
kandydata Komitetu na zgromadzeniu przed- 
wyborczem z okręgu gmin wiejskich Kra- 
ków, Chrzanów, Wieliczka 'w sali Rady 
powiatowej krakowskiej dnia 16 marca b. r.: 

Szanowni Wyborcy! Steję tu przed wami dlate- 
go, że mnie skłonili do tego starsi w narodzie, że 
chcę służyć krajowi naszemu i wam  włościanie 
tych:okolic. Aby było dobrze na świecie, trzeba, 
żeby był ład, zaś aby był ład, trzeba, żeby: było po- 
głuszeństwo. Jak w gminie żle się dzieje, jeśli się 


Takie terąz nastały czasy, że ta ziemia, nasza 
karmicielka, którą orzecie i w której pracujecie, 
co. dawniej otoczona była szczególną opieka,. dziś 
ponosi wielkie ciężary, a. wy wraz z nią. Mojem 
zdaniem to nie jest ani mądre, ani dobre, ani słu- 
szne; należy . ciężary rozłożyć sprawiedliwie między 
wszystkie stany i zawody,.a nie.obeiążać ziemi na 


inny oddział tatarski, liczący do pięć tysiący lu- 
dzi, on niemiał przy sobie jak dwieście rycerstwa, 
z Inzakami i ciurami do trzysta pięćdziesiąt osób 
razem, wdał się jednak w”nierówną bitwę, 'która, 
dzięki spiesznej pomocy, jaką mu dał oddział pól- 
ski, obozujący w Eliaszówce, skończyła się pomy- 
ślnie dla naszych, ale Jordanowski został =skluty 
jak sito. 

Hetman nakazał wszystkim siłóm koncentrować 
się w Husiatynie; oddziałek eliaszowski wraz z pod- 
jazdem Jordanowskiego musiały się zastosować do 
woli głównodowodzatcego, ale eo tu posząć z uniie- 
rającym prawie Jordanowskim? wieżć*gó do Hu- 
siatyna, znaczyło przyspieszyć mu śmierć, pozo- 


musi, domyśla się, mówił sam do siebie, że wy- 
wiezienie Kasi innego celu mieć nie może, jak 


z córką magnata, których sąsiedztwo zbliżyło. 
przepaści jednak rodu, stahu i majątku wyrównać 
niezdołało. Zawsze moja żona postąpiła nierozwa- 
żnie robiąc mu jakąś otuchę, teraz nie wiem, jak 
się wycofać. 

Obie strony obawiały się tego, co im obecnie 
jak najmniej groziło. 

Wiemy już dla jakich powodów nie życzył so- 
bie wojewoda spotkania z Jordanowskim, teraz 
musimy powiedzieć, co ostatniego skłoniło do uni: 
kania domu państwa Radziejowskich. 

Zaciągnąwszy się pod chorągwie pana Tworow- 
skiego, dowodzącego na Podolu milicyą nadworną, 
w krótkim czasie tak się odznaczył, że pen het- 
man ile razy potrzebował dostać języka, zwykle 
Jordanowskiego na podjazdy wysyłał. Zdarzyło 
się raz, ża w Misiorówce » trzy mile od Konstan: 
tynowa odległej, zaszedł tak niespodziewanie od: 
dział tatarski, że wszystkich co do nogi albo u: 
śmiercił, albo zabrał do niewoli. Tatarzy tak nie- 
spodziewanie zostali napadnięci, że nawet niezdołali 
pozabijać jeńców, co zwykle robili, gdy ich upro: 
wadzić nie mogli. $ 

Między jeńcami znajdował się szlachcie ruski 
Mytko Wereszczatyński, 'dziedzie Misiorówki wraz 
z córką ośmnastoletnią panną. Oswobodzony z jas- 
syru nie wiedział jak dziękować swojemu wyba- 
wicielowi. W pierwszem uniesieniu ofiarował wy- 
bawcy rękę swojej jedynaczki wraz z całym ma- 
iątkiem. A nie był to majątek "lichy; oprócz 
Misiorówki i Iwek posiadał miasteczko Piławce 
z przyległóściami. W Piławcach miał nawet za- 
meczek otoczony ostrokołem i fosami, uważany 
w owych czasach za nielada forteczkę; do Misio: 
rówki odległej o milę od Piławiee, *wybrał się dla 
obejrzenia gospodarstwa, nie słysząc nie o Tata- 
rach, o których wieść obiegała, że rozłożyli się 
koszem między Trębowlą a Podhajcami, o dobre 
pietnaście mil odległych od futoru zwanego Misio- 
rówką. 

Nasz bohater, mając głowę i serce przepełnione 
wojewodżianką, ani słuchał oświadczeń i propezy- 
cyi ruskiego panka, przez grzeczność jednak obie- 
cał, że powracając z wyprawy odwiedzi go'w wła- 
snym domu. 


tatarskie grasowały “wszędzie, w Międzyborzu mo- 
żna g0 było pozostawić w zameczku, świeżo prźez 
(Sieniawskich ódnowiońym, cóż kiedy ranny 0 tem 
słyszeć nie chciał, on się upierał pozostać. przy 
oddziale, nie żeby miał nadzieję walczyć jeszcze 
kiedyś na jego czele, ale żeby umrzeć przynaj: 
mniej wśród swoich. r 

Kiedy:go w końcu przekonać zdołano, że dla wy- 
leczenia musi pozostać na-miejscu, każał się za- 
wieść” do pana 'Mytki z Piławiec. «gdzie jak się 
domyśłeć nie'trudno, najgościnniejsze znałazł'prży- 
jęcie i rodzicielską <troskliwość. i eÀ 

Panna Eudoksya Mytkówna dniami i nocami -nie 
odstępowała:od jego łoża,'a nie było-to- poświęcenie 
jedno lub kilkodniowe,: ranny nie opńszczał łóżka 
«całe dwa miesiące, a drugie dwa trwała prawie 
rekonwalescencya. SE 

Wdzięczność Jerdanowskiego dla Mytczanki, jej 
uroda,miły głes, którym go zachwycała, śpiewając 
mu ruskie dumki, zresztą ustawieżne jej towarzy- 
stwo; póma!u zatarły w: jego pamięci obraz woje: 
dzianki. Eudoksya była teraz. dlaniego +wszyst- 
kiem. To też Owyzżdrowiawszy skłonił się do kolan 
panu: Mytce' i prosił o-potwierdzenie przyrzeczenia, 
fktóre był w Misiorówce otrzymał „Pan M;ytko za 
'eałą odpowiedż- 'uściskał go serdecznie, «powiódł 
do: córki kazał imsięw przytomności:swojej oby- 
czyjemo ruskim »pocałować 1 nważać. odtąd: za na: 
rzeczonych. Tydzień jeszcze po tej ceremonii spe- 
dził Jordanowski w Piławcach, po ' upływie-tego 
czasu puścił się 'w drogę ku Mazowszu po błogo- 
sławieństwo rodzicielskie. | 

Było -to już dobrze w jesieni, drogi były nie do 

Nastąpiło to pierwej, niż o tem myślał; ciągnąc |-przebycia, konno niermógł jeszcze tej podróży od- 
z Misiorówki ku Międzyborzu, oszołomiony być| być, trzeba było wlec>się wózkiem. Długa i nu 
może korzyściami jakie odniósł, zaniedbał zwy-|żąca droga usposabia jakoś dziwnie -do dumania, 
kłych ostrożności, wpadł wię niespodziewanie najpo raz pierwszy zaczął Jordanowski rozmyślać o 


nowa ZE ary 


stawić w ókoliey, niebezpiecznie, bo drobn> zágony- 


'dopachołka, tu nas jest jak piasku przy morzu! 


dy wymierza sobie sprawiedliwość; nagle przyszło 
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korzyść kapitałów i papierów. Ziemię, która jest pod | obchodzi oną żywo, .was włościan w. wielu oko- 
stawą bytu, bytu zdrowego przez Boga stworzonego, |licach, mianowicie nad. Wisłą, „teraz szczęgól- 
a nie żadnego sztucznego, trzeba szczególną otoczyć |niej wylewy stały „się. powodem „tylu nieszczęść 
opieką, bo na ziemię najpewniej liczyć może i Cesarz |i biedy. Znowu całe „wsie nad Wisłą i Sanem za- 
i Kościół i wszystkie stany, co zgodnie ze sobą a | lane ;zostały, i ztamtąd odzywa się„głos wołający © 
w pracy żyć pragną. Więc będę za ulżeniem ziemi | o. pomoc, -a myśl, eo, tam będzie dalej, przeraża. 
i jej małym i większym właścicielom, o ile się to|Jużeśmy w Czasie podnieśli tę sprawę,.a bogaci i 
da pogodzić z bezpieczeństwem państwa. zacni ludzie odpowiedzieli na nasze wezwanie, zbie- 

Jest podatek, który was włościan. szezegól-| rają składki i różnemi sposobami. chcą. dopomódz 
niej dotkliwie przygniata, tak nazwany. podatek |nieszczęśliwym. Wiem,że i waz wielu w We 
spadkowy; nieraz mało dziedziczycie, a jeszcze od |szej okolicy. dotkniętych, jest. tą, klęską; . mówiłem 
tego małego dużo płacić musicie. Podatek ten znie-|z kilkoma o. tem i zaraz ¿po „wyborach. jak mnie 
sionym całkiem być nie może, ale należy go zmie | obdarzycie zaufaniem, pojadę obejrzeć. wioski nara- 
nie tak, aby jak najmniej wam dokuczał, a zwła-| żone na wylew, aby, sobie. zdać dobrze. sprawę, 0- 
szcza należy go zmniejszyć lub też całkiem znieść | powiedzieć naszym „posłom i rządowi w «Wiedniu, 
w tych wypadkach, w których spadek jest mały |na; jakie to,klęski jesteście narażeni. i nalegać, aby 
i nęłzny, bo wtedy z powoda podatku raczej wam | temu, raz, na zawsze „zarądzić. Już czcigodny po- 
szkodę niż korzyść przynosi. Nasz Sejm, co za-|seł hrabia „Miroszowski, gorąco. «się tą sprawą 
wsze tak troskliwie zajmuje się waszym losem, jnż |zajmował,-a ja pójdę w iego,ślady.. Zresztą tak tej, 
tę sprawę podniósł, wezwany do tego przez posła |iak innych spraw,„posłowie ;z maszego.kraju w Wie- 
z okręgów gmin wiejskich hr. Tyszkiewicza, ale dniu, gorliwie pilnują -przyłącze się do nich i z nie- 
ta sprawa rozstrzygniętą być może dopiero w Ra-| mi s 'lidarnie .działać będę. „Właśnie, co się tyczy 
dzie Państwa, tam gdzie mnie macie wysłać. Tam |regulacyi rzek,  posłowię nasi. przedłożyli już me- 


będę usilnie za nią chodził a wiem, że mi dopo | moryał rządowi, „który ogłosiliśmy w Czasie; napi- 
może ten poseł, eo w Śejmie za nią przemawiał, 


sał go poset Chrzanowski, obrany przez obywateli 
Szanowni Wyborcy! Podniesienie bogactwa tego | okregu. krakowskiego, a jeżeli wy mnie z mniej- 
i kraju i waszegó'nie zależy jedynie od zmniejsze- 


szej własności obierzecie, to się połączę z nim, 
nia ciężarów; jest inny ważniejszy, dzielniejszy 


aby przyspieszyć tę: rzecz. i 
środek: oto mądremi rządami i roztropnem:działa-| Aczkolwiek. Szanowni, Wyborcy |. skoro „zostanę 
niem przysporzyć i krajowi i wam zamożności i 


j|wybrany posłem, będę musiał przedewszystkiem 
dobrobytu. W tym to właśnie celu. powinniśmy 


mieć na uwadze i sumieniu ogólne interesa. pań- 
wysyłać posłów do Lwowa i Wiednia. W tym|stwa i kraju, nie omieszkam starać się usilnie o 
kierunku, jeżeli mnie zaszczycicie swojem'zaufa- | dobro tej okolicy, która mnie wyśle; raz, że to 
niem, działać będę niezmordowanie, jak już nie- | będzie moim obowiązkiem, a powtóre, że jak oko- 
ustannie piszę i przemawiam ; bo jestem: przeko-|licy dobrze dziać się będzie, to i dla Krakowa bę- 
nany, że zbogacenie tego kraju i podniesienie|dzie dobrze, i będzie lepiej nam wszystkim. co 
jego zamożnośni nietylko będzie dla nas użyte-|w tym starym królewskim grodzie mięszkamy. Będę 
cznem, ale nadzwyczaj wielkiej jest wagi dla na- | was prosił zatem, jeżeli, będę : waszym posłem, 
szego Cesarza. [abyście do mnie przychodzili i tłomaczyli i mówili, 

Pod tym zaś względem wiele jest do zrobienia |czego sobie życzycie, ce wam najbardziej dokucza ; 
i oto trzeba pukać nieustannie,: bo jak powiedziano: | zawsze. znajdziecie mnie gotowym wysłuchać wa- 
pukajcie, a będzie wam otworzone. ; Pełno jest spraw, 


szych potrzeb, a jak będę w Wiedniu, to piszcie 
które dotyczą naszego kraju, : które podnieść mogą | do.,mnie, a ja zrobię co będę mógł, odpiszę wam 
jego dobrobyt, a które nie są załatwione. Będę nale-|i wytłómaczę jak rzeczy stoją. Prócz tego z czyn- 
gał i będę przemawiał za ich spiesznem uporząd-|ności moich zdawać wam będę sprawę, albo na ta- 
kowaniem; bo wierzajcie mi, inie mamy czasu do|kich jak, dzisiejsze zebraniach, albo też napiszę do 
stracenia. Potrzeba nam więcej kolei żelaznych, | was list otwarty, jak to zwykł był czynić czcigo= 
trzeba żeby miały swoje siedlisko w kraju, trzeba|dny poseł Miroszowski. $ i S 
nam pieniędzy na różne w kraju roboty, naidrogi, |. Ale Szanowni Wyborcy! Nie dosyć na tem. Przed- 
trzeba poparcia dla rolnictwa, przemysłu, handlu |stawiwszy wam moje zapatrywanie na wasze i kraju 
i pracy w ogóle, trzeba opieki przeciw wyzyskiwa- | materyalne potrzeby, muszę także pomówić o czemś 
niu, takiej, jaką nam już dali przeciw lichwie; trze: | eszcze ważniejszem; nie samym bowiem żyje. się 
ba opieki i wam i nam przeciw wyzyskiwaniu nie: |ichlebem, a wszystko co służy do podniesienia uczcie 
tylko przez pojedynczych ludzi, co to radziby was| wości i zacności dopomaga najskuteczniej do z: 
ssać jak pijawki, ale także przez takie banki, które | żności. Tu w pierwszym rzędzie, stoi nasz, święta 
zamiast mieć dobro wasze na soku, chcą: tylko cią-|religia katolicka, którą, wyznawali nasi ojcowie, i 
gnąć z was zyski i wywieźć je potem za granicę. |której my na zawsze wiernymi pozostaniemy. Bez 
Jest sprawa ważna dla kraju : rachunków z funda- | religii katolickiej niema Iudu polskiego! Religia to 
szu indemnizacvjnego; rachunki te  nieprzyjaźni | nasza opieka w nieszczęściu, w utrapieniu pociecha, to 
nam chcieliby niesłusznie zrzucić na naszą ludność, |nasza siła, a tę religię naucza i przedstawia kościół 
coby i was dotknęło nowym podatkiem ; otóż należy | katolicki. O niego zatem dbać musimy, jego stù- 
tę biedę od nas odsunąć i raz te rachunki spra |chać, jemu wiernie służyć; on nas broni ód wszel- 
wiedliwie zakończyć; za tem będę jak najenergi: |kiego rozbicia, on, od najdawniejszych czasów opie- 
czniej przemawiać. AI kowa? się małuczkimi, nieszczęśliwymi i biednymi, òn 
Żeby jednak to wszystko do skutku doprowadzić |szczególniej otaczatroską lid wiejski. Będę przemawiał 
trzeba, żeby nietylko 'w Radzie; Państwa, ale w ra- |za wpływem przynależnym naszemu Kościołowi, za 
dzie Cesarza kraj nasz dobrze, dzielnie i należycie | jego nałeżytem uposażeniem, aby mógł swobodnie 
był przedstawiany i popierany. `: | istnieć, a zwłaszcza za jego nieograniczoną, zu- 
Szanowni Wyborcy! pełną wolaością nauczania i działania. Wyborcy ! 
Regulacya rzek jest rzeczą bardzo Dziękujmy Bogu, że żyjemy pod berłem monar- 


ważną u nas, 


eae a aN m 


on żyje, ja na Rusi z żoną pozostać muszę i na 
ten warunek zezwoliłem 

Te rozmyślania „nie bardzo „go wesoło nastrajały 
i czem: bardziej zbliżał się. do, domu, tem większy 
niepokój go ogarnął, tem mniej wiedział, jak tę 
sprawę załatwić. Zdać najlepiej wszystko na. Bożą 
wolę, rozpatrzeć się na miejscu, jak rzeczy stoją, 
a potem działać według okoliczności... 

Sześć miesięcy minęło już od powrotu, a on 
jeszcze rozpatrywał się w położeniu, nie wspom- 
niawszy przed rodzicami ani słówkiem 0 swych 
zaręczynach na Rusi, mimo, że każdej nocy kładł 
się do łóżka z mocnem postanowieniem rozmówie- 
nia się. stanowczo nazajutrz z .rodzicami. 

W takiem uzposobieniu zastała go „ciotka Kli- 
'ezewska, która podczas swego pokytu w Radzie- 
jowieach przyjechała odwiedzić krewniaków — 
w rzeczywistości zaś, aby wybadać Jordanowskiego 
i zabrać go z.obą do Warszawy, obiecując mu 
promocyę, na dworze: mazowieckim, do czego pan 
Wojewoda swoją. protekcyą przyczynić się raczy. 

Jordanowskiego badać nie trzeba było, on no- 
słyszawszy 0 przybyciu «ciotki do Radziejowie, wy- 
glądał jej przybycia do Jażdżewa. jak kania de- 
8zczu, miał on do niej, zaufanie bez granie; z jej 
pobytu teraz zamierzył korzystać, .aby za jej po- 
średnictwem uporządkować swój stosunek do Ra- 
dziejowie, i- otrzymać pozwolenie od rodziców na 
ślub: z Mytkówną. 

Kiedy koląsa z Radziejowie zajechała. przed 
dwór jażdżewski .i z niej. wysiadła Kliczewska, 
Jordanowski nie pos'adał się z.radości, po raz 
pierwszy od powrotu z wyprawy widziano go 
w-wesołym:humorze,,co-chwila przybiegał.do ciotki, 
całując:ją i pytając, czyby czego nie potrzebowaia. 

Biedny chłopiec —. myślała sobie w duchu Kli- 
czewska — kocha się.z całym zapałem młodzień- 
czego wieku w wojewodziance, te wszystkie ado- 
racye, które mnie „okazuje, «są „przeznaczone dla 
niej, ale. z tegoinie.nie będzie,. Radziejowski ma 
inne-zamiary z wórką., ja-choćbym się nie była 
obowiązała służyć 'wiernie Radziejowskim, dopo- 
módzbym. mu nie. mogła ,. przeciwnie zgubiłabym 
jego i siebie, : nie pozostaje takim sposobem nie in- 
nego do<eżynienia,. jąk miłość tę wyzyskać naj- 
kożzystniej dla niego i. siebie. 


 (Oidg, Balót naśejpi.) 


swem położeniu.: Naprzód na myśl o. Radziejow- 
skich ogarnął go niepokój; miłość dla. panny Ka- 
tarzyny wywietrzała mu na dobre; pytanie jednak, 
czy wojewodzianka o nim tak łatwo -zapomniałaż 
co jej, powie: gdy sie spotkają, jak będzie śmiał 
rokazać się wojewodzie, jeżeli córka ich pozosta: 
ła mu wierną w swych uczuciach; on, syn szła: 
checki, doznał od nich tyle względów, teraz miał 
im zatruć życie- rozpaczą ukochanego dziecięcia, 
przy tem obraza dla ich domu, jakiś Jordanowski 
wzgardził córką wojewody rawskiego, pierwszego 
msgnata na Mazówszu, przyjaciela księżnej Mazo 
wieckiej, powiernika króla jegomości. Jakaż to 
czarna niewdzięczność. M'odzi Radziejowscy towa- 
rzysze jego zabaw chłopięcych, jak przyjmą jego 
postzpowanie? może żalazem trzeba będzie zdać 
rachunek z tego kroku, a,jak, się tu bić z przy- 
jaciołmi? zabić lub ranić którego z nich, za co? 
że spełniają święty obowiązek stając w obronie 
siostry! A może poczytają sobie za ubliżenie bić 
się z Jotdanowskim i zechcą sobie ze mną postą- 
pić jak ich ojciec z Jurkowskim! 

Przypuszczenie to wzburzyło krew w Jordanow+ 
skim: takiej zniewagi wyrządzić sobie nie dam, 
diechby spróbowali tylko, a ten ich zamek w Ra- 
dziejowicach zburzę i spalę, bracia szlachta nie 
pozwolą skrzywdzić szlachcica, Mazowsze to nie 
Krakowskie, tam magnat może pokrzywdźzić chu- 


I wystawiał sobie, jak na czełe zajazdu wpada 
na zamek, wójewoda i wójewódzina dostają się 
w jego ręce, a on stósownie do doznanej krzyw- 


mu na myśl, że Jurkowski tąkże szlachcie, syn je- 
go położył rowne a móże i większe zasługi, a bra- 
cia nie bardzo ujęli się za bratem, kiedy dwó 
w Radziejowicach jak stał, tak stoi.... i 

Z rodżicami także sprawa nie łatwa! jak im 'to 
powiedzieć, że zamyślam ożenić się z Rusińką, 
która nawet dobrze po polsku niemówi, a"do' tago 
heretyczka ! | 

Wprawdzie Mytko pan całą gębą, ziemi w niego) 
więcej niź w Radziejowicach, ałe" ludzi nie ma 
stepu u niego więcej niż roli, do tego człowiek 
tam nigdy nie pewny Życia i mienia, Tatarzy i 
miejscowi burłaki kraj niepokoją, jednak tam łu- 
dzie żyją i dorabiają się, ja z domu i sąsiedztwa 
zabiorę kilkanaście rodzin chłopskich, także 'szla- 
chciców namówię kilku, aby się tam osiedlili, lam 
im ziemi.ile będą «chcieli będzie zatem.i ladniej 
Tylko czy rodzice zechcą, abym na Rusi mieszkał, 
la pan Mytko zrobił mi: to zastrzeżenie, „że dopóki 
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chy katolickiego, który otacza czcią naszą religię 
a pozwala ludziom żyć każdemu wedle sumienia 
; we własnej wierze. Gdzieindziej tak się nie dzieje, 

_ gdzieindziej naród jest prześladowany i katowany 
za religię, gdzieindziej włościan biją i mordują za 
. to, że nie chcą się wyprzeć swojej wiary i swo- 

jego Boga. Kochajmy naszego Monarchę i służmy 
mu wiernie i dopomagajmy mu, aby nas zasła- 
niał i bronił przed takimi, coby chcieli gwałcić 
nasze sumienia, narzucić nam obcą wiarę i ode- 
brać nam religię ojców ! 

Po religii idzie oświata. Wyborcy! jestem za 
oświatą włościan sumienną i dobrze zrozumianą, 
Nie chcę ja tej oświaty, któraby was tylko bała- 
muciłą lub z waszego stanu wyprowadzała, ale 
pragnę tej, która wam dopomoże być szczęśliwy- 
mi i zacnymi w waszym stanie, która wam po- 
służy do bronienia się przed kusicielami i przed 
tymi, którzyby radzi was i waszą pracę wyzyski- 
wać. Czytanie, pisanie, rachunki są dla was po- 
Żytecznemi. W sąsiednich nam krajach, na Szląsku, 
na Morawie, w Czechach włościanin umie pisać, 
czytać i rachować, a gdybyście wy tego wszyst- 
kiego nie umieli, tobyście pozostali w tyle i by- 
libyście jak niemowlęta w porównaniu z dojrza- 
łymi ludźmi. Ale ta nauka musi być uczciwą a 
__ w,związku z tem, co powyżej powiedziałem, oświad- 

czam się za wielkim wpływem religii a zatem i 
Kościoła na tę naukę, za wpływem” zbawczym 
i doskonałym, jedynie zdrowym. Na wsi nikt le- 
piej i użyteczniej nie może szkołą kierować, jak 
proboszcz. Oświata ludu jest wspólnem dobrem 
całego kraju, a zatem nie wy sami, ale wszyscy 
winniśmy łożyć na nią i koszta ponosić. Tak się 
też dzieje w naszym kraju a ja za tem zawsze 
gorliwie przemawiać będę, oraz za tem,” aby ta 
oświata w ten sposób udzielaną była, żeby to dla 
was nie było zbytecznie uciążliwem. 

Takiemi to środkami i takiemi drogami należy 
podnosić byt naszego kraju i was włościan; ta- 
kiemi dojdziemy do celu naszych gorących życzeń 
a nie przewrotnemi naukami, co to niby mając 
na celu uszczęśliwienie ludzi, zamieniłyby ich 
„w stado zdziczałych. bydląt. Te przewrotne nauki 
nie znajdą nigdy przystępu do waszych uczci- 
wych serc. 

Wyborcy! Powiedziałem wam mój sposób za- 
patrywania się na najważniejsze sprawy, które 
was i całego kraju zarazem dotyczą. A teraz jako 
prawdziwy, nie fałszywy przyjaciel włościan staję 
śmiało przed wami i proszę o wasze głosy po- 
jutrze. Zasiadałem ja już i w Sejmie lwowskim 
i w Wiedniu w Radzie Państwa, wybrany przez 
obywateli i szlachtę. Poczytam sobie za chlubę, 
jak wy mnie wybierzecie, włościanie z okolie 
Krakowa, coście zawsze odznaczali się między lu- 
dem polskim, których za przykład stawiać można 
. było i eoście już dawniej używali dobrodziejstw 

„oświaty. Włościanie z okolic naszego starego Kra- 
kowa! przodkowie wasi służyli wiernie królom na- 
szym a królowie, co na Zamku spoczywają, znali 
ich, kochali ich i otaczali opieką. Nasz Król i Ce- 
sarz nad nami dziś dobrotliwie panujący, kocha 
„was także i wy mu. jesteście wierni i przywią- 
zani, to też gdy mnie wybierzecie, będę wiernie 
-służył i radził naszemu Królowi i Cesarzowi, co 
szanuje nasze obyczaje, eo pozwala nam przema- 
„wiać we własnej mowie, a nie każe używać obcej, 
eo czci naszą religię i zasłania nas przed tymi, 
coby nam chcieli te drogie dobra wydrzeć. 

Wielki obywatel, hrabia z Krzeszowie Adam Po- 
tocki, co to wszyscy znaliście -go, kochali i szano- 
„wali, a co zawcześnie nas opuścił, powiedział, że 
stoimy i stać chcemy wszyscy przy Cesarzu, a Sejm 

nasz powtórzył za nim te słowa. Cokolwiek się 
- stanie, ja zawsze pamiętać będę na te słowa, któ 
. re stały się uroczystem zobowiązaniem i nieza- 
„chwianie stać będę przy naszym Królu i Cesarzu 
a wiem, że tym sposobem działać będę wedle wa- 
szych uczuć, waszych przekonań i zgodnie z wa- 
szem dobrem. 


hr. Taaftego wotum nieufności przy obradach nad 
przedłożeniem o pokryciu niedoboru. Že właśnie 
nowy dziennik to doniósł najpierw, i że p. Ple- 
ner w tak bliskich z nowym dziennikiem zostaje 
stosunkach, wywołało gniew innych piem, tak 
przeciw p. Plenerowi, jak przeciw klubowi libe- 
ralnyeh. Wystarczyło to, aby innym dziennikom 
służyć za pobudkę do zachwiania jedności stron- 
nietwa, do rozszerzenia przepaści między klubem 
liberalnych a resztą stronnictwa. Wiadomo, że p. 
Herbst i jego przyjaciele polityczni stoją za Wo- 
wg Pressą, istotnie mówią, że pp. Herbst i Ple- 
ner poróżnili się ostatniemi dniami. Z tej sytua- 
cyi skorzystała Sonn- und Montags Ztg, by okryć 
p. Plenera śmiesznością, przytaczając autentyczne 
jego wyrażenie się przed hr. Taaffem, iż on „musi 
zostać ministrem skarbu, bo uważa się za urodzo- 
nego ministra skarbu*. Ponieważ p. Plener jest 
jednym z najniebezpieezniejszych przeciwników 
ministra skarbu p. Kriegsau, ten ostatni mógłby 
skorzystać z eałej tej wojny kokoszej, gdyby wo- 
góle więcej miał uzdolnienia fachowego. 

Nagle zapanowała cisza co do dymisyi barona 
Hofmanna. Nie świadezy to o zabezpieczeniu sta- 
nowiska jego, lecz Węgrzy jeszcze nie porozu- 
mieli się między sobą eo do osobistości, której 
mają powierzyć posadę wspólnego ministra skarbu 
i eo do chassez-croisez, jakie w węgierskich sfe- 
rach rządowych wywołać musi ta zmiana. 

Mowę p. Hausnera, zwróconą przeciw przymie- 
rzu austryscko - niemieckiemu, lubo wygłoszoną 
z wielką ostrożnością, uważają nawet ze stano- 
wiska polskiego, za niewłaściwą. 


Wiedeń 15 marca. 
(59-te posiedzenie Izby poselskiej). 


Prezes Coronini zagaja posiedzenie o godz. 
11-tej. 

Na porządku dziennym same drobne sprawy. 

Nasamprzód zatwierdzono wybór pos. Windisch- 
gritza, a dalej po niejakiej dyskusyi pos. Auspi- 
tza, choć pos. Kusy wnosił, aby wybór ten u- 
nieważniono, a pos. Wiedersperg, aby ode- 
słano sprawę raz jeszcze do komisyi. 

Dalej załatwiono mnóstwo petycyj, między nie- 
mi także dużo z Galisyi, mianowicie z referatu 
pos. Spławińskiego: petycyę Fr. Pietrzyckie- 
go, adjunkta kaneelaryi sądowej w Tarnowie, 
o zwrot kosztów podróży z Siedmiogrodu do Gła- 
licyi (wniesioną przez. pos. Spławińskiego) prze- 
kazano rządowi do uwzględnienia; nad petycyą 
gminy Lubiezy 6 przeniesienie głównej stacyi 
szupaśnictwa x Lubiezy do Bełzca (wniesioną 
przez pos. Schreibera) postanowiono przejść do 
porządku dziennego jako nad należącą do kom- 
petencyi sejmu; petycyę Abrama Pistola, geome- 
try przy komisyi krajowej do regulacyi podatku 
gruntowego w Krakowie, o stałą posadę (wnie- 
sioną przez pos. Hausnera) przekazano rządowi; 
nad petycyą Józefa Więckowskiego z Jasienicy 
o reasumcyę wytoczonego mu śledztwa o pijań- 
stwo (wniesioną przez pos. Smolkę) postanowiono 
pada do porządku dziennego; z referatu pos. 

uczki: petycyę Aleks. Janeura, nauczyciela 
z Pacykowa, o zapomogę (wniesioną przez pos. 
Kułaczkowskiego) odstąpiono rządowi do dalszych 
rozporządzeń; petycyę gminy Lachowieće pow. 
Bohorodezańskiego o bezpłatne używanie solanki 
z Rosulny (wniesioną przez pos. Puzynę) odstą- 
piono rządowi do uwzględnienia w myśl rezolucyi 
z dnia 15-go stycznia r. 1876; z referatu pos. 
Ozarkiewicza: nad petycyą mieszkańców 
Holihradu powiatu Zaleszezyckiego o uwolnie- 
nie od spłacenia 682 złr. na reparacyę budynków 
parafialnych w Winiatyńeach (wniesioną przez 
posła Chamóa) postanowiono przejść do porząd- 
ku dziennego; z referatu posła Skarsxewskie- 
go: nad petycyą Jana Martyńsca, leśniczege pry- 
watnego w Nadworny, o odprawę za służbę rzą- 
dewą (wniesioną przez posła Puxynę) postanowio- 
no przejść do porządku dziennego; tak samo po- 
stanowiono 60 do petycyi tegoż patentu o nagro- 
de w ilości 200 złr. za funkeye prokuratorskie 
pełnionć w Sołotwinie; dalój eo do petycyi Ro- 
zalii Przewłoskićój z Bochni o ponowne 'ozpa- 
trzenie użalenia zaniesionego do tronu i skazanie 
Józefa Zalasiewieza na zwrot nieprawnie przy- 
właszezenój sobie realności, tudzież o pociągnię- 
cie do odpowiedzialności tych, którzy zawinili 
w niepomyślnem pierwszem załatwieniu tój spra- 
wy (wniesionej przez posła Spławińskiego); z re- 
feratu posła Paehera: petycyę firmy Markusa 
Kapelusza i synów w Brodach o wynagrodzenie 
ż „OU za szkody wyrządzonój im w fabrykaeyi napojów 

renty, jak tego domaga się minister skarbu, ma przez zniesienie wolnego okręgu Brodzkiego 

PAT opozycyi za broń polityczną przeciw ga- | (wniesioną przez posła Sochora) odstąpiono rzą- 

a eT; a o oporoya ma o A dowi. 

się na krytyce fachowej ańciwie cała kwestya A : REEN 

jest sporem de lana caprina, albowiem aras onie poreszenia 0 goda. DU, Nstępne 

obecna nie posiada siły obalenia gabinetu, do- jumo: 

póki nie uda jej się przeciągnąć na stronę swoją 
kilkunastu deputowanych z większości. Ale spra- 
wa ta jest nieocenioną pod względem niejako fi- 
zyologieznym. Wsiardzie wszyscy deputowani 
wiernokonstytueyjni, zasiadający w wydziale bu- 
dżetowym, jednomyślnie oświadczyli się przeciw 
przedłożeniu ministra skarbu, ale o zgodzie eałe- 
: go stronnictwa w tej mierze ani mowy nie ma. 
Dość popatrzeć na dzienniki. Tagblatt w sposób 
akademiezny, naukowy zastanowił się nad tą spra- 
wą, jakby nie miała być rozstrzygniętą jeszeze 

w bieżącym tygodniu, Deutsche Ztg i Nowa Prasse — 
każda z ianego stanowiska — wyszydzają zażartą 

opozycyę, jaką naglo popisuje się ów odłam klu- 

bu liberalnych, kt ratował ustawę wojskową, 

a tem samem przedłużył byt gabinetu obecnego. 

Zgoła dzienniki tak zachowują się, jak gdyby od- 

pychały myśl przywrócenia zgody w łonie stron- 

nietwa liberalnego, zakłóconej owem głosowaniem 
nad ustawą wojskową. Otóż powód jest nader 
maluezkim, ale — powtarzam — ciekawym, zwła- 
szcza, że bardzo wielki może wywrzeć wpływ na 
dalszy przebieg kampanii parlamentarnej. Pojawił 
 Bię tu od lgo marea nowy dziennik, założony 
przez byłego współpracownika Nowój Pressy, po 
za którym stoi kilku kapitalistów i kilku deputo- 
_ wanych, należących do Kubu liberalaych. Dzien- 
nik ten nowy pod tytułem: Wiener Allgemeine 
Zeitung, uehodzi powszechnie xa organ klubu 
liberalnych. Ponieważ wychodzi trzy razy na 
"dzień, więc inne dzienniki obawiają się — zda- 
niem mojem eałkiem niesłusznie — jego konku- 
rencyi. W dzienniku tym pojawił się przedzty- 
godniem mdły artykuł finansowy z podpisem de- 
putowanego p. Plenera, znanego kandydata do 
teki ministra skarbu. Dalej dziennik ten sam je- 
den, zanim inne pisma coś podobnego wspom- 
niały, umieścił wiadomość, że stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne postanowiło udzielić gabinetowi 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


Wiedeń 15 marca. 


(Il) Petites causes, grands effets. W obozie 
wiernokonstytueyjnym, zwłaszcza w prasie wie- 
deńskiej toczy się teraz zawzięta walka, której 
źródło dość jest eiekawem. Walka dotyczy kwe- 
styi, czy pokrycie niedoboru za pomocą emisyi 


Wiedeń 15 marca. Podajemy według zapi 
sków stenograficznych mowę posła Hausnera, 
którą tenże miał d. 12 marca w Izbie deputowa- 
nych jako mówca jeneralny za ustawą o kolei 
'Arulańskiej : A 

Wysoka Izbo! Od tych uroczystyeh słow, któ- 
rych dotychczas w przemówieniach moich nie u- 
żywałem, zaczynając, ezynię to dla tego, że wy- 
jątkowo jestem nieco onieśmieleny. Zapisałem się 
był do głosu, by wyłuszczyć moje zapatrywania 
subjektywne, moje może wybitniejsze, ale właśnie 
dla tego zupełnie indywidualnością zabarwione 
przekonania o budowie kolei Arulańskiej, a łaska- 
wem zapisanych do głosu panów zaufaniem jestem 
teraz wybrany ich mówcą jeneralnym, stałem się 
więc rezerwoarem wszystkieh poglądów, które 
objawić się nie miały sposobności. Otóż wyznaję, 
że na to bardzo niedostatecznie przygotowanym 
się czuję, szczególniej co się tyczy nader cennych 
z pewnością wywodów dyrektora generalnego p. 
Sochora, którym dać wyraz żadną miarą nie je- 
stem zdolny. Proszę przeto wys. Izbę o wybacze- 
nie, że jako mówca jeneralny właściwie w swo- 
jem tylko imieniu przemawiać będę. 

Niemal każdy z mówców dotychczasowych szedł 
— że użyję wyrażenia stosującego się do przed- 
miotu obrad — własnym torem, bądź że bronił, 
bądź że występował przeciw kolei Arulańskiej. 
Sprawa ta mieści w sobie, jak rradko która, 
cztery tak różne między sobą momenty, że i z 
czworakiego stanowiska na nią zapatrywać się 
można, mianowicie techniczny, finansowy, komer- 
cyalny i polityczny. 

Co się tyczy stanowiska technieznego; wspinali 
się ną nie takie pierwszorzędne znakomitości za- 
wodowe, że skromnemu prostomu śmiertelnikowi 
trudno już było, zwłaszcza po wysłuchaniu tych 


x 


Pp R NYZ i ANC) PODST, 


OŻAB z Środy 17 Marca 1880. 


wywodów, które wręcź sprzeczne były między 
sobą, wytworzyć sobie jakiśkolwiek sąd o rzeczy; 
a poczytują sobie już za skromną zasługę, że nie 
dam się zwabić ani na ponętę systemu o kołach 
palezatych pp. Gremescha i Saxa, ani też urokiem 
tunelu wyżej położonego z jedńym torem i z jego 
wyziewami gazów trujących. (Wesołość). Nato- 
miast otwarcie wyznaję, że po kampanii szanow- 
nego posła z Hernals (Friedmanna) za koleją 
z mniejszą niż trzyprocentową stromością, należę 
do jego zwolenników, a to tem więcej, ile że 
właśnie przywiedzione przezeń dwie koleje: Pon- 
tedecimo-Bussala i kolej przez Mont-Cenis, pozna- 
łem na własne oczy wraz z wytkniętemi ich wa- 
dliwościami. Więcej o kwestyi technicznej nie po- 
wiem i powiedzieć nie mogę 

Nie tak łatwo zdecydować się na to. lub owo 
z zapatrywań wypowiedzianych pod względem 
finansowym i komercyalnym, szczególniej co się 
tyczy przyszłych korzyści i ekonomicznego zna- 
ezenia kolei Arulańskiej dla naszego wywozu. Na 
tem polu nie uznaję żadnej powagi, nawet w sża- 
nownym pośle z berneńskiej Izby handlowej (Neu- 
wirth), jakolwiek wysoko cenię wielkie jego uzdol- 
nienie w podobnych sprawach ekonomicznych. 
Albowiem wszystkie te powagi, acz występujące 
z przygotowaniom i w zbroi liczbowej — a mam 
pewną słabość dla liczb par metier (wesołość) — 
nie potrafiły uniknąć pewnej gadaniny na wiatr, 
skoro wszystkie obliczenia ich' mogą spełnić się 
dopiero po sześciu latach, a. sześć lat znaazy dziś 
w sprawach ekonomicznych. wiek cały, 

Wszystko to, co szanowny pos. Neuwirth w du- 
chu nieco szyderczym powiedział o czczym jako- 
by frazesie o zmianach w sytuacyi powszechnego 
ruchu handlowego, wszakże to rzeczywiście w na- 
szych ocząch, na własne doświadczenie nasze, 
powtarzało się w latach ostatnich i spełniało się 
w rozlicznych kierunkach i całkiem niespodzianie 
dla teoretyków i praktyków. Dla czegoź nie mie- 
libyśmy przypuszczać, że takiż zwrot nastanie 
w przyszłości, i jakżeż nam dziś już tak ścisłemi 
liczbami obliczać jego następstwa? Dla tego wszy- 
stkie wywody szanownych pp. Saxa, Tanuschla 
i Neuwirtha, którzy jako dzielni wojownicy prze- 
ciw kolei Arulańskiej na wyścigi poburzyli liczby 
projektu rządowego i sprawozdania komisyi co do 
ruchu przewozowego, nie potrafiły zupełnie mię 
przekonać. Może i słuszność mają, ale dowodu na 
to nie dali żadnego i dać nie mogą. Pozwólcie 
mi uczynić tu pewne porównanie. Gdy ktoś z naj- 
duje się w ciemnej izbie, a pragnie z niej się 
wydobyć, z pewnością narazi się gdziekolwiek na 
potknięcie, na pobłądzenie, ale ostatecznie drzwi 
i wyjście znajdzie, jeśli będzie maeał naokoło 
siebie rękoma; gdy jednak ktoś stoi w ciemnej 
izbie a ręki nie wyciągnie, nigdy z niej nie wyj- 
dzie. (Brawo ! brawo! wesołość.) Tak ma się rzecz 
z koleją Arulańską; może mylimy się w naszych 
obrachunkach ; kolej ta może żle opłacać się bę- 
dzie; kapitał, który idzie na fond perdu, wynosi 
nie 4,800,000 złr., jak mówi projekt rządowy, nie 
8 milionów, jak mniema pan sprawozdawca ko- 
komisyi; może on wynosić 15 milionów, nasze 
zboże, nasze drzewo i nasze bydło może w naj- 
skromniejszej i najmniejszej cząstee znaleść dro- 
gę do tej kolei, jak przypuszcza pos. Neuwirth; 
wszystko to być może, kolej Arulańska może się 
potknąć i pobłądzić; ale jeśłi jej nie zbudujemy, 
wtedy rzecz pewna, że zawsze pozostaniemy, w 
ciemnej izbie, że wszystko bydło nasze przemyt- 
nictwu, wszystko zbóże nasze morzu, lub wazyst- 
ko nasze zboże, bydło i drzewo zdamy co do wy- 
wozu na łaskę sąsiada konfiskującego nam wagony 
(Wielka wesołość i huczne brawo !). 

Jakkolwiek przykro mi odwoływać się do n- 
przejmego posłuchu waszego na czas nieco dłuż- 
szy, nie mogę odmówić sobie jeszcze kilku uwag 
o niektórych wywodach, szczególniej ostatniego 
z panów preopinantów (Neuwirtha). Wspomniałem 
już, że wyszydzał korzyści spodziewane z kolei 
Arulańskiej jako mające się ziścić dopiero po 
sześciu latach i porównywając obejście trudności 
ekonomicznych z obejściem trudności strategicz- 
nych, powiedział: Piękne mi to obejście, które 
nastąpi dopiero po sześciu latach. Ale gdyby sza- 
nowny pos. Neuwirth był przynajmniej podał 
sposób wybudowania kolei tak długiej w sześciu 
miesiącach! Byłby to może praktyczny sposób 
wyjścia. Inaczej atoli trzeba zdać się na termin, 
który w rzeczach ekonomieznych zastępuje krótkie 
terminy operacyj strategicznych. A jeśli pos. Neu- 
wirth powiedział, że wtedy po sześciu latach strze- 
lać będziemy z dział na wróble, odpowiadam mu, 
że nie można wprawdzie z góry obliczyć skutków 
wystrzału działowego po sześciu latach, ale że i 
on również wiedzieć nie może, czy to będzie wv- 
strzał na wróble, czy na lwy ryczące, które nie 
będą wprawdzie szarpały nam bydła, ale nie po- 
zwolą go wyganiać. (Brawo! brawo! śmiech!) 
Pos. Neuwirth przedstawił także cały projekt ko- 
lei Arulańskiej jako złorowrogą formułkę czarno- 
księską, która może wywołać inne jeszeze złe 
duchy i między te złe duchy nieszczęśliwym sto- 
sobem zaliczył także galicyjską kolej Podkarpacka. 
Nie pojmuję zaiste, jak powaga taka w ekonomii 
politycznej może nazywać wywoływaniem złych 
duchów, gdy kraj w tej samej ehwili, w której 
oświadczą się za stworzeniem głównej arteryi ru- 
chu, pragnie także stworzyć sieć naczyń kapilar 
nych, by tę arteryę główną poprzeć, by dodać jej 
soków i uczynić ją żywotniejszą. (Głosy: bardzo 
słusznie !) Jest to rzecz naturalna, wypływająca 
z kensekwencyi logicznej, a nie wywoływanie 
złych duchów. Nie jest też to, jak mówił pos. 
Fux, weksel wzajemny, któryśmy tu zaprezento- 
wali i który tu ma być zapłacony. Bo oświadcza- 
jac się z gotowością do wielkich ofiar na rzecz 
wywozu całej monarchii, a dodając tylko życzenie, 
żeby obfitemi swojego kraju zasobami wywóz ten 
można wzbogacić, nie prezentuje się wekslu wza- 
jemnego, nie prowadzi się frymarki, lecz jest to 
znów żądanie wynikające z logicznej konsekwen- 
cyi. (Brawo! brawo! z ław polskich.) Pos. Neu- 
wirth dziwił się także, iż tak mało radzono się 
geologów ; przepomniał jednak, że najznamienitszy 
geolog, którego mamy zaszczyt widzieć w naszem 
gronie, był zapisany do głosu przeciw projektowi 
(głosy: za projektem!), ale kazał się wykreślić, 
że przeto jego wątpliwości geológiczne nie były 
tak wielkie, żeby je koniecznie wypowiedzieć. 
(Wielka wesołość Głosy: bardzo słusznie!) Ponie- 
waż jednak pos. Neuwirth ubolewa nad nicprzy- 
znaniem geologów i ponieważ wyraził swój sza- 
eunek dla umiejętności, na której się nie zna 
(wesołość), przeto przy pomocy długiego wyciągu 
z pewnego dzieła — Memmingera! — i przy 
pomoey eytatu — z poetycznych dzieł Sehóffela !— 
przedstawił tą umiejętność jako banialuki. ( Wiel- 
ka wesołość.) Ja także naprawdę mam szacunek 
dla geologii, chociaż także znam się na niej 


przypomni sobie, że Franeya odmówiła wejścia 
w spółkę z despotyzmem Cara. 
Paryż 9 marca 1880. 
W imieniu Zgromadzenia : 

Pioezes: Piotr ław row, były redaktor Wpierodu ; 
Towerzysze: 8. Krawczyńskij; redaktor 
Narodnej Woli; Jerzy Plebanow, redakte: 
Czornego Perediela; W. Żukowskij, b. re- 
daktor Obszczyny. 


Regy 


Odmowa rządu francuzkiego w wydaniu Rosyi 
domniemanego sprawcy zamachu na życie Cara 
w Moskwie, Hartmana, wywołała wielkie oburzenie 
i tożdrażnieńie w catei ptasie rosyjskiej: Jak zaś 
to rożdrażnienie manifestuje się, niech posłuży za, 
ptóbkę i przykład artykuł St. Pet. Wiedomosti, 
traktujący o tej sprawię. Ta ; | 

„Hartman uwolniony!“ — wykrzykuje ten dzien- 
nik. Jeżeli mnóstwo dowodów niezbitych ,, dostar- 
czonych ze strony Rosyi dla przekonania Francyi, 
że Hartman i człowiek, który zrobił podkop pod ` 
kolej żelazną moskiewską są jedną i- tąż samą oso- 
bistością, rządowi francuzkiemu niewystarczyło dla 
uznania winnym Hartmana i wydania go w ręce 
rządu rosyjskiego, to rzecz jawna, że nie wystarczy- 
łyby żadne inne dowody, których mniemany brak 
posłużył za pozór odmowy. Francya nie chciała wy- 
dać nam Hartmana, którego proteguje widocznie, 
więc go nie wydała. Czy Francya z własnych działa 
w tej sprawie pobudek, czy ulegając radom Anglii? 
dla Rosyi to Wszystko jedhio, dość, że został osta- - 
tecznie stwierdzonym fakt, dawno juź nami wiado- 
my, że w pewnych mocarstwach Europy zachodniej 
dla. każdego zbrodniarza, mordercy, złodzieja, który - 
po popełnieniu zbrodni w Rosyi potrafił umknąć 
za granicę, dość jest oświadczyć, że popełnił zbro- 
dnię w celach politycznych, w zamiarze obalenia 
państwowego i społecznego porządku w Rosyi, aby 
znalazł nietylko przytułek bezpieczny, ale nawet 
współczucie i jawną obronę u rządów tych mo- 
carstw. A dziwilibyśmy się, gdyby było inaczej. 
Oświadczaliśmy już nieraz, że nurtująca dziś Rosyę 
rewolucya podziemna, z anarchicznych złożona ży- 
wiołów, nie naszej ziemi jest owocem, nie przez - 
Rosyan zasianą została, nie Rosyanie wpływają 
głównie na jej rozszerzenie i nie rosyjskie działają 
tu Środki pieniężne. Tacy Sołowiewy, Mładecey i 
tym podobni fanatycy są tylko ślepemi narzędziami 
przywódców, znajdujących się poza granicąmi Ro- 
syi, a którym bardzo chódzi o to, aby podkopywać 
potęgę Rosyi ustawicznemi knowaniami i zaburze- 
niami wewnętrznemi. Nie kto inny też, jak ci sami 
„przyjaciele nasi“ zagraniczni popychają Sołowiewów 
i Mładeckich do popełniania zamachów na życie | 
naszego Monarchy, pod obawą, śmierci z jednej | 
strony — a przywiezieniem obfitej nagrody i bez- 
pieczeństwa z drugiej, jeżeli po zamachu uda się | 
im uciec i schronić się za granicę. Te przyrzecze- 
nia głównie podtrzymują zuchwalstwo i energię na- 
szych anarchistów i tworzą nieprzerwany ciąg ich 
działalności zbrodniczej. Łatwości osiągnięcia na-- 
grody i bezpieczeństwa dopomagają nie' mało ko- 
leje żelazne, tudzież doprowadzona ‘do doskonałości 
sztuka podrabiania paszportów rosyjskich, która 
tak bardzo utrudnia rządowi naszemu walkę z re- 
wolucyonistami. Oczywiście, że byłoby wielką ze stró- 
ny Francyi niekonsekyencyą, przez wydanie Rosyi 
Hartmana osłabiać ufność naszych anarchistów, 'że 
bezkarnie broić w Rosyi mogą, a temsamem dopo- 
magać Rosyi do usunięcia zaburzeń wewnętrznych, 
które przecież są na coś potrzebne. „przyjaciołom* 
naszym, skoro się o nie starają i łożą na nie. -To 
też naiwni byliśmy aż do śmieszności, przypuszcza- 
jąc choć na chwilę, że podobną niekonsekwencyę 
Francya popełni. Jeżeli rząd pruski, który u siebie 
tyle ma kłopotów z socyalistami, przed rokiem 
niespełna trzech rosyjskich żydków - anarchistów, 
przekonanych sądownie o czynny udział w knowa- 
niach rewolucyjnych przeciw Rosyi, skazał na kró- 
tki areszt tylko, pomimo, że Prusy z Rosyą w naj- 
serdeczniejszych niby zostają stosunkach przyjaźni, | 
to czegóż możne się spodziewać. po Anglii, Fran- 
cyi, Szwajcaryi itd. ? Bądź co bądź jednak postę- 
pek ten rządu francuzkiego wzbudził gorźkie i głę- 
bokie uczucie niezadowolenia w całym narodzie ro- 
syjskim — i tylko ludzi nienawidzący Rosyę mogą 
nie rozumieć, lub nie chcieć rozumieć, że Francya 
wyrządziła nam tak wielką Otelgę, która bez wv- 
wzajemnienia się przy pierwsze) lepszej sposobności | 
pozostać nie może.“ 4 

W tym samym też duchu występtą w tej spra- 
wie i inne dzienniki rosyjskie, jak Nowe Wremia, 
Mołwa, Sowremiennost itd. Nawet orgań'rosyjskie- | 
go ministerstwa spraw zagranicznych, Jotwnał de 
St. Petersbourg, który zazwyczaj odgrywa ron me- 
dyatora w nieporozumieniach Rosyi z mocarstwy 
żachodniemi, dziś w tym samym co inne dziem 
przemawia tonie, powiada bowiem, że z przyk 
ścią wyznać musi, iż pomimo wszelkich wymówek- 
ze strony rządu francuzkiego i usprewiedliwiań, | 
naród rosyjski zawsze będzie. żywił to | 
nie, że kto trzyma w ręku takiego -zbrodni 
Hartman i wypuszcza go na wólność -p 
zorem, ten umyślnie manifestu; nawi 
Rosyi i jej Monarchy, r 
szej sposobności będzie 


neta.: R 

Jeden tylko Gołos wystę 
przeciwnem, bo twierdzi, ží 
obowiązujących go praw 


bardzo mało, ale mniemam, że geologia nie jest 
tu tyle decydującą, by zachwiać nas 60 do naszej 
uchwały. 

Co się tyczy strony handlowo -politycznej, za- 
patrywanie moje jest takie: Nie mogę sobie wy- 
obrazić, by mocarstwo rolnicze z 37 milionami 
mieszkańców, którego płody-przeważnie z pewnością 
w trzech czwartych częściach idą z wschodu na 
zachód i naturalnym sposobem tak iść muszą, 
iżby to mocarstwo rolnicze, pociągnąwssy dla 
płodów swych 14 linij kolejowych i utworzywszy 
14 stacyj przystępu do granicy potężnego pań- 
stwa sąsiedniego, ale skłonnego do prohibicyi, 
od Szezakowy do Kufsteinu, nie miało starać się 
bądź eo bądź, żeby do resztki swej granicy za- 
chodniej, mianowicie do granicy małego, neutral- 
nęgo, wolnohaidlowego, bogatego w pieńiądze i 
potrzebującego zboża kraju sąsiedniego, dostać się 
zapomocą jedynej linii, o której pomyśleć można. 
(Głosy ż prawicy: bardzo słusznie!) Tak ja przy- 
najmniej pojmowałbym sprawę, gdyby mi danem 
było kierować handlowó-polityeznemi losami ta- 
kiego mocarstwa. A biorąs rzecz ze stanowiska 
reprezentanta ludności, nie mogę sobie zataić, że 
tego wymaga racya stanu. 


Przechodzę nakoniec do czwartego momentu, 
t. j. politycznego — nie handlowo - polityeznego, 
leez czysto politysznego, dla którego właściwie 
zapisałem się był do głosu. Mówey, którzy prze- 
demną mówili, zbywali go kilkoma słowami koa 
wencyonalnemi; nawet pos. Fox, który: przecież 
mniej w takich rzeczach się krępuje (wesołość), 
zamaszyście zaczął, ale wiet od zatargów eu- 
ropejskich przeskoczył do targu europejskiego. 
(Wielka wesołość). Otóż ja wprost uderzę w tę 
kwestyę, bo to prawdopodobnie pierwsza i ostatnia 
dla mnie sposobność wypowiedzenia o tem słów 
kilka bez ogródki. W kolei Arulańskiej która 
prowadzi do St. Gallen, Romanshorn. Zurychu i 
Bazylei, a między innemi także do Balfortu, do- 
patruję się bezpośredniej dźwigni potęgi Austryi. 
dla której ukrzepienia wys. Izba w tej sesyi 
z wielkiem zaparciem się samej siebie uczyniła 
wielką ofiarę z swych atrybueyj. Wówezes mnie- 
małem, że ta ofiara nie była koniecznie potrzebna, 
że ustawicznie wznawiane dobrowolne współdzia 
nie, ehętne wspieranie ze strony parlamentu, 
mogłoby być podporą państwa równie bózpieczną, 
a etycznie może cenniejszą. Tej więe potędze 
ma także służyć kolej Arulaańska, ala to z inne- 
go względu, t. j. w duchu uzupełnienia owego 
ustalenia liczby siły zbrojnej. Ustalając ją na lat 
dziesięć, cheiano stanąć obok LO sojusznika 
jako równy obok równego. To połączenio z Za- 
chodem zaś jest pierwszym krokiem, by w przyszło- 
ści, gdy zmieni się sytnacya polityezna, głośno, 
swobodnie i niezawiśle dobierać sobie snrzymie- 
rzeńców. (Huczne brawo s prawicy). Albowiem 
potęga, utwierdzona tylko na podatawie jednej 
kombinaeyi, w rzeczywistości potęgą nie jest 
(kuczna brawo z prawicy); staje się nią przez to 
dopiero, 'że utwierdzi się na zasadzie innych 
jeszeze założeń i kombinacyj; motyka xań prze- 
dzierająca się przez Arlberg ułatwi nam te przy- 
szłe kombinacye. Kolej ta jest pierwszym krokiem 
ku polityce wolnnej ręki ku niezawisłości nie 
tylko pod względem ekonomicznym, leez i poli- 
tyeznym; jest to pierwszy krok ku emaneypacyi 
od mniemanego sprzymierzeńca, który z niesły- 
chana bezwzględnością zadaje nam ranę po ranie 
ekonomieznej (huczne brawo z prawicy) a który 
jak nam pod wzglsdem ekonomieznym nie nie 
daje i dać nie chee, tak pod względem polityez- 
nym i wojskowym wymaga od nas rzeczy osta- 
tecznych (głosy s prawicy: wielka prawda). 
który przeto pod dwojakim wzgl:dem, przecina- 
jąc nam arterye dochodów, a przymnażając nam 
wydatków, jaknajsgubniej wpływa na bilans na- 
szego mienia. (Brawo! brawo! z prawicy) Eman- 
cypacya od takiego sprzymierżeńea jest mi tak 
cenną, ze nie będę targował się o koszt pierw- 
szego ku temu kroku, chociażby nawet przenosił 
35 milionów, chociażby spełnić się miały obawy 
eo do kwestyi rentowności. Dla tego głosować 
będę za zbudowaniem kolei Arulańskiej. (Huczne 
brawo i rzęstsie oklaski). 


Francya. 


Dziennik Mot d'Ordre ogłasza na tępująee pi- 

smo soceyalistów czy też nihilistów rosyjskich: 
Do przeciwników wydania! 

Obywatele Francyi! Hartmann wypuszezony na 
wolność. Dla nas Rosyan mieszkających w Pa- 
ryżu, wychodźców i niewychodźców obowiązkiem 
jest i pociechą wypowiedzieć nasze najgłębsze 
dzięki wszystkim Franeuzom, którzy stanowczem 
wystąpieniem swojem i energicznemi protestaeya- 
mi apar rea rodaka od niechybnego wy- 
roku i od niesprawiedliwego stracenia, od mę- 
ezarń, o których za granicami Rosyi, w Europie 
nawet nie wiedzą. Robotnikom albo patronom. 
kierownikom albo podwładnym, senatorom, depu- 
towanym albo wyboreom, dziennikarzom, moweom 
albo petyeyonaryuszom, sławnym albo niesnanym, 
Wam wszystkim, którzy w dziennikach, na 
zgromadzeniach, w rozmowach, po kawiarniach, 
na ulicach, w Izbach, w warsztatach, w kole ro 
dzinnem objawiali wasze sympatye dla spra 
wy słusznej, albo oburzenie z powodu aresztowa- 
nia Hartmanna i w ten sposób stworzyliście wielki 
prąd w opinii publieznej, winni jesteśmy pozdro- 
wienie od naszego rodaka, przyjaciela i wspól- 
nika politycznego. Jesteśmy soeyalistami rewolu- 
cyjnymi. Jeżeli wiómy, że nasi bracia i przyja-| 
ciele, francusey zocyaliści rewolucyjni, własnej 
swojej bronili sprawy, dopominająe się o uwol- 
nienie Hartmanna, wiemy również, że wielu z po- | dny 
śród Was obywateli, stawaliście przeciw wydaniu | zm 
Hartmanna, nie podzielając zasad rewolucyi so- 
cyalnej. Niemniej winni jesteśmy Wam wszystkim 
wdzięczność. Bez wątpienia bróniliście i wy w tym 
wypadku drogich Wam interesów. My pragnę- 
liśmy uwolnić naszego wspólnika zasad od tortur] 
i szubieniey; W y mieliście do bronienia honor i 
godność Waszego kraju, tej Franeyi, która ob-|. 
wieściła prawa ezłowieka i uznała „rokosz za 
najświętszy z obowiązków uciśnionego* tej Fran- 
eyi, która wypisawszy nieśmiertelne godła: „wol- 
ność, równość, braterstwo“ na swojej chorągwi] — P 
winną jest sobie wierność dla swej przeszłości | rodzini 
i walezyć powinna dla urzeczywistnienia tej pię-|go £ 
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inną, mocą którego oświadcza, że do 
wydania "całej rodzinie pozwolenia: do Ameryki 
nie zachodzi żadna przeszkoda. Także miejscowy 
urząd parafialny podobne poświadczeni» zastąpić ma- 
jące metrykę udzielił pod. d. 10 marca r. b. całej 
(rodzinie Czechów wychodzących do Ameryki, którą 
na wychodnem po odprawienia jak się wyrazili lek- 
Pkiej mszy pobłogosławił. Czechowie powiadają, że 
F wojciech Bargioł, który przed kilkoma mies'ącam: 
| powrócił Z Ameryki do Błażkowy, w przemowach 
Pmiewanych do ludu wiejskiego po nabożeństwie w 
Brzeskach i na jarmarkach w Kołaczycach zachwalał 
Vaobrobyt amerykański popierając swoje twierdzenie 
Pylamliwemi okolicznościami, jakoby zarobek dzienny 
| jednej osoby w Ameryce dochodził do 5. dolarów i że 
nawet drobne dzieci mogą tam zarabiać na utrzyma- 
Pio, gnując bawełnę. Wójt Wolak dając Czechom 
Poozwolenie na wędrówkę, pożegnał ich wyrazami; 
edźcie, bez jednego wojna się odbędzie. 

| — Czysty dochód z Wieczoru Szopenowskiego wy- 
Fosi, jak nam doniesiono, 1064 złr. 35 e. 

R — Dzisiaj o godzinie -4 nad ranem zapaliła się 
Gbeolka, przytykająca do pieca, w domu pod L. 109 
Psa rogatka Wolską, lecz straż ogniowa, przybywszy 
| na miejsce, wyrąbała belkę i ogień stłumiła, 

p — Wydział Towarzystwa św. Łukasza ogłasza 
P następujący konkurs: r 

E Towarzystwo św. Łukasza zawiadamia artystów 
polskich o otwarciu z dniem dzisiejszym konkursu na 
| wykonanie dwóch wizerunków świętych, Š Stanisła- 
fwa i 6. Mikołaja, jako wzorów do chromnlitografi. 
| Z przeznaczonych na ten cel 100 zir., otrzyma 50 złr. 
| nagrody każdy z tych dwu wizerunków, który według 
| uznania Wydziału Towarzystwa najlepiej odpowie 
| wymaganiom ikonograficznym, artystycznym i reli- 
Pgijnym, jak również warunkom następującym: 

F 1 Każdy wizejunek stanowić ma zamkniętą w s0- 
f bio całość, oba jednak wykonane być mają tak, aby 
o ile możności nawzajem się dopełniały, tj. mogły 
stanowić pendant. 

2. Š. Stanisław będzie przedstawiony z Piotrowi- 
nem w duchu i w charakterze sztuki Średniowiecznej, 
5. Mikołaj z dziećmi w stylu sztuki bizantyńskiej. 

3. Każdy wizerunek powinien mieć 50 centimetr. 
wysokości, a 38 centimetrów szerokości. 

4, Oba rysunki wykonane być msją na kartonach 
ołówkiem lub kredką i kolorowane wodnemi farbami. 
` 5. Rysunki do konkursu przedstawione złożone być 
winny najdalej do dnia 16 maja r. b. w mieszkanin 
Prezesa (ulica Krupnicza Nr-158). Opatrzone być 
winne godłem, pod którem w dołączonej kopercie 
zamknięte będzie nazwisko artysty. . AE 
< Jeżeliby żaden z nadesłanych rysunków nie został 
przez Wydział Towarzystwa uznany za odpowiedni, 
konkurs na nowo ogłoszony będzie, 

Uprasza się czasopisma polskie o powtórzenie ni- 
- niejszego ogłoszenia. 

Kraków dnia 15 marca 1880. 

Wydział Towarzystwa św. Łukasza: 
Prezes Lasocki. Sekretarz Tomkowicz. 

— Chrzanów d. 14 Marca 1880. 

Niedziela korespondencya z miasteczka naszego 
między innemi drobnómi nowinkami wspomina także 
o koncercie na cel dobroczynny w dniu 10 t. m. 
urządzonym. Szanowny sprawozdawca zaniechał jed 
nak donieść. o najważniejszej i szersze. koła głównie 
obchodzącej okoliczności, to jest o pieniężnym wyni- 
ku koncertu. Po potrąceniu wszystkich kosztów po- 
zostało do rozdzielenia między ubogich 225 zł. w. a. 
a tak pomyślny wynik pieniędzy koncertu jest nie- 
zawodnie dowodem, że szczupłe koło nasze towarzy- 
skie, choóby nawet nie było politycznem i muzycz- 
nem eldorado, w każdym razie łączy wiele szlachet- 
nych sero, gotowych zawsze z pomocą dla potrze- 
bujących. ssa 

— Przygotowuje się w ujeżdżalni cesarskiej w Wie- 
dn'u wielki karuzel średniowieczny. na korzyść. pro- 
wincyj dotkniętych powodzią. Część dochodu, który 
będzie niezawodnie znaczny, przeznaczoną będzie dla 
Galicyi. 
` — Dzienniki peszteńskie donoszą 12 b. m.: Dziś 
o godzinie 3 popołudniu padły z mieszkania bar. 
Władysława Majthenyi znajdującego się naprzeciwko 
uniwersytetu dwa strzały: do zakładu zoologicznego 
na pierwszem piętrze 'w gmachu uniwersyteckim. 
Kule przeszły przez okna;do sali, w której zajętych 
było dwóch medyków naukowemi doświadczeniami, 
nie zraniwszy ich jednak. Bar. Władysłsw Majthemyj 
nadżupan Komitatu honckiego, jest bratem znanego 
z pojedynku z Verhovayem bar. Izydora Majtheniego. 
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pełnionej słuchaczami przerażające między studenta- 
mi wrażenie, którzy wybiegłszy na ulicę zawezwali 
policyę. Urzędnik policyjny udał sią do przeciwległego 
mieszkania bar Majtheniego który z najsimniejszą 
krwią zeznał, że chciał tylko przestrzelić swoje po- 
kojowa pistolety Floberta. Baron oddał swoją kartę 
z którą się urzędnik oddalił. Oburzenie studentów jest 
ogromne. Kule przeleciały przez szeroki plac uniwer- 
sytecki i przebiwszy dwie grube szyby, uwięzły w sufi- 
cie sali. O włos, że druga z kulnie ugodziła w sto- 
jącego pod oknem bedela. 

— Otrzymaliśmy z Paryża sprawozdanie „Instytu- 
cyi czci i chleba“ za rok 1879. Czytelnikom naszym 
znany jest szlachetny cel tej instytucyi emigracyjnej 
która udziela wsparć weteranom naszym, ale jako 
bratniej pomocy z uznaniem ich zasług. Prezes in- 
atytucyi Bohdan Zaleski wras z wydziałem w spra 
wozdaniu zapisuje dotkliwe straty roku ubiegłego 
przez zgón znakomitszych członków instytucyi, jak 
Bronisław Zaleski, jeneral Kruszewski, Teodor Mo- 
rawski, Tomasz Olizarówski i inni. Pomimo, że sze 
regi emigracyi z każdym rokiem się zmniejszają, do- 
chody instytucyi i jej działalność utrzymuje. się na 
równej stopie. W. roku ubiegłym obrót ogólny wy- 
nosił '20,680 franków. Na emerytury wydano 8.640 
` fr, pensye od krzyżów 400. Przyjęto nowych wete 
anów w miejsce zmarłych sześciu, ogółem 126 sta- 
ych oficerów i żołnierzy polskich otrzymuje emery: 
turę. W budžet tej instytucyi wchodzi. także pomoć 
"dla szkoły polskiej na Batignolles. i dla domu Sgó 
Kaźmierza. Stowarzyszenie czci i chleba będące. jedną 
z najgacniejszych instytucyj. emigracyjnych, -zostaje 

pod: kierownigtwem czcigodnego ‘Bohdana Zaleskiego, 
ma wielu członków i dobrodziejów==w - Wielkopolsce; 
niespotykamy zaś nazwisk z Galicyi. > * 

— W tych: dniach umarł w. Paryżu znany'i wy- 
soko ceniony muzyk i autor Wcje.ech: Sowiński, li- 
cząc lat 75, pochodzący Z Podola." Za młodu już 
osiadł w Paryżu, ale gorąco zajmował się krajem i 
'wydał -„Słownik muzyków polskich.“ Pisał także wiele 
po f'ancuski do pism tamectnych, a między inn. mi 
wyd.ł w przokładzie fransuskim pieśni pobożne pol 
Skie;- które” znałazły nawct przyjęcie w wielu kośsio- 
łach francuskich: AR JE PAR 

== dB Tyfisu donoszą dzieanikowi Nowósit 0 na: 
stępującym, ciekawym wypadku, jaki się zdarzył nie- 

awno na wojenno-gruzińskim gościńcu. Jechał tym 
Bółcińicem s Władykankazu do Tyflisu młody; czło- 
więk; +odziany w habit prawosławnego czerńca. Jem- 
azczyk, który go wiózł, spostrzegł, że mnich ma 
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pieniądze Upatrzywszy tedy porę nocną i miejsce 
jaknajgłuchsze, zamordował mnicha, zrabował pienią- 
dze i trupa rzucił na drodze. Po kilku dniach mor- 
derca został aresztowany w jódnej z wsi sąsiednich 
wa inną jakąś sprawkę. Przy rewizyi znaleziono przy 
nim do tysiąca rubli gotówki. "To wzbudziło podej 
rzeni:, więc rozpoczęto indagacye. Jemszeżyk przy- 
znsje się- do morderstwa i wskazuje miejsce, gdzie 
porzucił swą ofiarę. Zaczęto rewidować trupa i zna 
leziono przy nim, zaszyta w połowę mniszego habitu 
dziesięć tysięcy rubli papierami rosyjskiemi, i opróżż 
tego papiery, świadczące dowodnie, że zamordowany 
należał do nihilistów i odgrywał bardzo czynną rolę 
we wszystkich ich ostataich sprawkach. Jeden z dzien- 
ników rosyjskich przytaczając z Mołwy opis tego 
wypadku, stawia w końcu żartobliwe pytanie: „Czy 
kara, czy nagroda należy się jemszczykowi, kt!ry 
uszczuplił o jedno indywiduum, kontyngens rewolu- 


Frołowa, który i bez tego ma dość w tych czasach 
zajęcia?“ h m é $ 
Wiadomości policyjne. Straż polier'na 
przytrzymała: Franciszka. Miaskowskiego, Stanisława 
Michalskiego i Józefa Bilińskiego za kradzież węgli 
ze składu w dworcu kolei żelaznej; Walentego Jur: 
ka za kradzież w słażbie; Kaspra Wiernickiego za 
sprzeniewierzenie; Antoniego Bernackiego, Antoniego 
Krżysztofińskiego i Marcina Srokę za kradzież dro- 


biu; Janowskiego Franciszka z» kradzież obuwia; 


Agatę Zybnerową za kradzież różnych przedmiotów ; 
Józefa Okacza za podejrzane posiadanie deszczki ;| 
Jórefa Kamieńskiego lokaja. przytrzymano wczoraj 
rano w dworcu tutejszym gdy skradiszy w jednym 
z tntejszych hotelów pieniądze i zegarek srebrny, 
z przedmiotami temi zamierzał opuścić Kraków, po- 
ciągiem ku Lwowa odchodzącym ; Kajetana Firka z: 
podejrzane posiadanie worka ; Za pijaństwo 16 osób. 

W policyi złożono: Obróżkę dla psa ze znakiem 
„L. 99 r. 1880, którą onegdaj znalazł na placu 
Franciszkańskim Iznacy Kozłowski, blacharz. Bilet 
przedpłaty na „Czas“ na imię pani Kal..., który zna- 
lazł pod teatrem p. Kwakiewicz, artysta dram.  , 

Pan Krzyżanowski, właściciel księgarni w rynku 
złożył w policyi rękawek tomakowy i chustkę, które 
dama nieznajoma, kupując nuty, pozostawiła tam przed 
kilkoma dniami przez zapomnienie. 

TRAER. We wtorek d. 1670 marca: Komedya 
w 4 aktach wierszem hr. Al. Fredry: Zemsta. — 
Poezątak o godz. Tej. 

—- Dnia 15 marca pochmurno, trochę śniegu, noe 
piękna; termometr od --2'3 spadł na —3'6 C. Ba- 
rometr w ciągu dnia szedł w górę; o godz. Tej ra- 
no d. 16 stan jego był 7500 milim., termometru 
—5'2 0. Wistr zachodni. 

_— We środę d. 17 marca: Gertrudy panny. 


Wiadomości bibiiograS 2: me. 
Wyszła w drnkarni Wł. L. Anczyca broszurka 0- 
brjmująca 21 stronnie p. t. Zwierciadło kobiaży — 
Wczoraj, dzisiaj, jutry. Wiersz, napisał Jarosław 
Bogorya. Kraków nakładem autora 1880. (w księ- 
garniach pp. Gebethnera i Krzyżanowskiego). Autor 
przedstawia kobietę w trzech. porach : jako dziewieę, 
tworzącą sobie ideał przyszłego męża w niedosięgnio:. 
nych formach; jako żonę, którą zawiodła i unieszczę- 
śliwiła rzeczywistość daleka od marzonych ideałów, 
i jako chrześciankę, którą wiara godzi z rzeczywi- 
atością,. fi rół 84 

Nr. 11 Przeglądu Lekarskiego zawiera ; Sprawo- 
zdanie z kliniki chirurg. Dra Rydygiera w Chełmie; 
Wehra: Zmiaźdżenie łokcia i ramienia; Dobiń- 
skiego: Zapiski psychiatryczne (dok.); sprawozda- 
nia s prac prof. Hayema, Buscha i Scehultzego 
wyciągi z prac obsych, wiad >mości pomniejsze; 89ra- 
wozdanie z posiedzenia Tow. lekar. krak. i Komisyi 
balneolegicznej; Sako wicza: Wiadomość o limanach 
odeskich; wiadomości ntatystyczne i ogólnolekarskie; 
wiadomości bieżące i piśmiennictwo lekarskie. 

— Nr. 5 Dwutygodnika medycyny publicznej i 
praktycznej zawiera: Fitelberga: O higienie zwie-. 
rząt: domowych; Wiadomości higieniczne ; Meruno- 
wieza: Porównanie zeszłórocznej śmiertelności. 9ciu 
większych miast. w Galicyi ze śmiertelnością '7miu 
miast niemieckich i Poznania; Oettingera: Wnio- 
sek nagły w przedmiocie Izb -lekarskich ; B. Kra- 
marzyńskiego: Śmierć przyspieszona działaniem 
zimna; Drobiazgi sądowo-lekarskie; Żulińskiego: 
O dnsznicy. bolesnej ; Wyciągi z pism lekarskich ; Pro: 
tokóły "Tow. lek. 'galie.;. Kronikę i Rozmaitości. 7 


»Qd/-Administracyt  „Csasw”- © 

Dla nieszczęśliwych włościan dotknię- 
tych powodzią w pow. 'Tarnobrzeskim złożyli: 
Hr. X. Potulicki 50 złr., W. Bzowski 10 złe., F. P. 
8 złr, A. M. z Warszawy 5 rubli czyli 6 złr. O c., 
7. H X Dr. Jan Pelczar z Korczyny, Mik, Jawer- 
nicki, H. Brzezińska p> 5 sir., składka parafiav 
w Brzozowie 5 złr. 50 cnt, X. L. Dąbrowski 3 złr. 
K.K. 2 złr., H. M. 1 złr. 50 c., razem 106 złr. 20 c. 
a z poprzednio wykazanemi 2519 zir 72 c. 
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Qdczyty 
o Odrodzeniun w` Polsce. 
przez prof. Tarnowskiego. 


Poeci. 


Prelegent po krótkiem scharakteryzowaniu łą: 
cińskieh poetów we Włoszech wiw: XV, opartem 
na autorach niemieckich, wchodząc odrazu w treść 
zapowiedzianego przedmiotu „przedstawia trzech 
pierwszych łacińskich poetów epoki odrodzenia 
‘Wszyscy trzej przesiąkli duchem huma- 


w Police. ' 
rizmu piszą swe poezye na wzór Horacego i Owi- 
dyusza i starają się bez wielkich naturalnie rezulta- 
tów tym swoim. wzorom wyrównać. ' Dyplomata i 
dworak a w dodatku arcybiskup i prymas An 
drzej Krzycki odznacza się zwłaszcza w epigram 
macie i satyrze, a jego dwa utwory: Satyra na 
Asianam: Diltam z r. 1535 i Religionis, et Reipu- 
blicae Qua-rimonia najlepiej świadczą o jego ta- 
lencie. Zidólniejszy od Krzyckiego, towarzysz jego 
na. dworze Zygmunta I, a później ambasador w Hi- 
szpanii ï biskup warmiński Dantyszek, ma, od 
uiego więcej poetyckiego talentu i udatniej w swych. 
czyt» świeckich czy. późniejszych religijnych po- 
ezyach naśladuje swe łacińskie wzory., Młodszy 
od: obydwóch, ale wcześnie w 27 roku życia: zmarły 
Klemens Janicki jest już poetą prawdziwym, ma 
i bardzo wiele talentu i wiele poetycznego ducha, 
przypomina. nawet chwilami Kochanowskiego , ale 
pisze tylko-po łacinie i nie dano. mu być prekur: 
sorem pierwszego prawdziwego polskiego poety, 
|Dantyszek umiera w r. 1548, Krzycki i Janicki 
przed nim, pierwsza więc połowa XVI. wieku 
w Polsce polskiej 'pcezyi nie wydaje; zjawia się 
ona “dopiero zewstąpieniem na tron Zygmnntą 
Augusta; -a pierwszym jej reprezentantem: Mikołaj 
Rey. Prelegent maluje go jako „typ Polaka XVI w., 


Polaka ta pół oświecónego,! reprezentującego po. 


ziom umysłowy większości a przez to bardzo cie- 
kawegó i nzuczającego. Wartość lego poezyi na 
prawdę mniejsza: od wyobrażenia, jakie nam prze 
kazu e legenda o Reyu. Z dzieł większych i na 
znaczniejszą zasługujących uwagę rozbiera prele- 
gent „Wizerunek człowieka poczeiwego* i WĄŻ 
wot.“ Pierwszy, poemat dydaktyczno moralny 
uważa za ciekawy, jako pomnik swojego czasu 
i jako świadectwo nie wielkich zdolaości poety, 
drugiemu co do znaczenia pierwsza miejsce mię 
dzy dziełami autora przyznaje. Żywot, pisany prozą 
a nie przykrym i szorstkim wierszem Wizerunku, 
jest ciekawym jako obraz ideału ówczesnego Po- 
laka, a jako ostatnie dzieło Reya, 
dzą”e w zakres filozofii moralnej, jest i granto- 
wniejszem i porządniej napisanem. Dowiadujemy 
się z niego jednak, że ów „szlachcie idealny Reya 
jest weale miernym i poziomym ideałem, ża jest 
po prostu rzeczywistość g 
gliki i Apophtegmata, rzadko dowcipne, a zawsze 
prawie grabo rubaszne, mają jedynie wartość jako 
dowody niezhyt wykwintnych żartów i niezbyt 
wielkiej ogłady przeciętnego ogółu szlachty Pol 
skiej wieku XVI Przesredłszy pokrótce dzieła 
póety, pyta na koniec prelegent o ile humanizm 
na Reya oddziałał, i odnajduje wpływ jego w po- 
pędzie i śmiałości do krytykowania wszystkiego. 
w jego protestantyzmie i zapalezywej takowego 
prop-gandzie i w tem niedokładnem tu i owdzie 
połapanem  klasycznem wykształceniu — wpływ 
w cgóle negatywny i raczej szkodliwy; do Rá- 
helais'go i Montaigne'a jest Rey podobny. chyba 
także tylko ze Stron ujemnych, od pierwszego 
dużo niższy, z drugimi nie da'ący się porównać. 
Po tej szczególnej i ogólnej charakt=rystyce pierw- 
szego póety po polsku piszącego, przechodzi pre- 
legent do pierwszego prawdziwego polskiego poety, 
któreru dwa następne odczyty poświęca. Zaczy- 
na od młodości Kochanowskiego, od jego podróży 
na Zachód i od wielsiego wpływu odrodzenia na 
młodym, pogodnym i wesołym umyśle poety, 
wpływem, którego świadectwem są pierwsze ła- 
cińskie wiersze poety, o zupełnie Horacyuszow: 
skim zakroju co do formy i treści. Po tej pierw 
szej epoce jego życia następuje peryod nowy po- 
wrót do kraju i pierwsze w nim kroki człowieka 
dojrzałego, który się zwraca ku kościołowi i zo- 
staje pod wpływem i zwierzchnictwem Padniew- 
skiego i Myszkowskiego: w przeciw - reformacji 
widzi zbawienie i może wówczas myśli o zostaniu 
księdzem. Z tych czasów myślenia 0 przyszłości 
Rzpltej, i o środkach mogących upadek jej po- 
wstrzymać pochodzą dzieła Kochanowskiego Sa- 
tyr i Zgoda; pierwszy (satyra polityczna) zwró- 
cony jest przeciw wszystkiemu złemu Polsce wó- 
wczas grożącemu a daleki od paszkwilu, druga 
dowodzi, że wszystko złe sprowadza wewnętrzna 
niezgoda i że tę naprzód wykorzenić należy. Do 
najpiękniejszych i najwięcej poetyckiej wartości 
mających dzieł Kochanowskiego należą jego pie- 
śni, które prelegent dzieli na różne grupy : pieśni 
religijne, patryotyczne, miłosne i na małe piosne- 
ozki, których treścią jest. chwilowe usposobienie 
poety. Pieśni te wszystkie prawie dadzą się z utwo- 
rami Horacego porównać i wpływ jego w nich 
odnaleść, zwłaszcza zaś pieśni okolicznościowe i 
i miłosne. Zaczepiając o te ostatnie, dłuższy ustęp 
poświęca prelegent obrazowi miłości w Polsce 
w wieku XVI i charakterystyce ówczesnej pol- 
skiej kobiety, o ile ją sobie dziś odtworzyć je- 
steśmy w stanie. O pierwszej domyśla się, że 
była naiwną, nieco bezmyślną, młodą. nie anali 
zowaną jak na Zachodzie, — o drugiej, że ona je- 
szcze wówczas” niebyła przebudzoną, że wdzięk 
jej ani umysł rozwiniętemi jeszcze nie były. W pie- 
Śniach miłosnych jest Kochanowski przedewszyst- 
kiem wesoły, kocha i śmieje się, nie cierpi nigdy. 
Uczucie natury poety odbija się także przeważnie 
w niektórych pieśniach. Jest ono eałkiem już obn- 
dzone i artystycznie wyrażone w pieśniach o Zi- 
mie i o Lecie, naśladowanych z wzorów staro- 
DE czysto zaś i specyficznie polskie w So- 
ótce. ` 0 

Jedńem z największych dzieł poety, jest jego 
przekład Psałterza Dawidowego; prelegent przy- 
puszeza, że on począł powstawać może już w tym 
drugim peryodzie życia poety, pod wpływem dwóch 


ary i przeświadczenia o: potrzebie pięknego | g 
adu psalmów z katolickiej strony powstałego. | 


przek: 
Język w nim cudowny, doskonały i zupełnie wý: 
robiony, wielki, majesiatyczny i uroczysty, język 
jakiego oprócz Skargi i Mie „iewicza juź u nas po- 
tem nie było. Najdoskonalszym z utworów Kocha- 
nowskiego, najwięcej znanym i cenionym, są Treny, 
których rozbiorowi i ocenieniu poświęca prelegent, 
wraz z rozbiorem Odprawy 
Zbijająe naprzód twierdzenie, jakoby Treny były 
napisane z: zamiarem jakiegoś systematycznego 
układu i psychologicznej teoryi, podnosi w nich 
całość uczuć człowieka, dotkniętego wielką stratą, 
uczuć, których skalę we wszystkich tonach „Treny* 


w sobie mieszczą. Począwszy 0d uczucia świado | 


mości poniesionego ciogu, przechodząc przez tęsknotę, 
wspomnienie, zdrętwienie w bolu, kulminującć w roz- 
paczy i niemal zwątpieniu,, wreszcie uspakajając 
się i ufając w życie przyszłe i połączenie z uko- 
chanem dzieckiem, daje poeta w, „Trenach* naj- 
zupełniejszy wyraz wszystkim pozom. boleści, ja: 
kiej doznał naprawdę, i pod którą nie kryję się 
żadna allegorya. W nich. upatruje prelegent przy 


wielkiem i silnem uczuciu: katolickiem, znaczny] 


także wpływ humanizmu, objawiający się w.remi 


niscencyach klasycznych i w tym sceptycznym Wy- 
krzyku '6 Urszuli: „gdzieskolwiek jest, jeśliś jęBt, *, 
w którym wychodzi na jaw chwilowe zwątpienie, 


złagodzone natychmiast mocnem, przekonasiem 0 
spotkaniu się w życiu przyszłem. Uezucie patryo- 
tyczne Kochanowskiego, i to bardzo gorące-1 żywe, 
widzi prelegent w niektórych. znowu pieśniach, 
z których jako najsilniejszą „przytacza. w całości 
wspaniałą pieśń piątą „księgi „II, i w najwięcej 
klasycznem jego dziele, w „Odprawie posłów gre- 
ckich,“ która jest ; 
siraszonego 0. Polskę. Dramat, ten,. napisany, ZU: 
pełaie na wzór dramatów greckich, którego głównym 
błędem jest niejaki brak akeyi, jest mimoto jednem 
z najdoskonalszych dzieł Kochanowskie zo, mieści 
w. sobie. ustępy pzetyczne, pierwszorzędnej. pię: 
kności, a. przez pałryotyczne uczucie, kulminujące 
zwłaszcza w .wieszczbie Kassandry, godnem jest 
stać obok wszystkich przestróg i nawoływań Orze- 


chowskiego, Modrzewskiego i Skargi. Po krótkiej 
pochlebnej wzmiance o „Eraszkach,* kończy pre: 
legent rozbiór dzieł Kochanowskiego ogólnem 0ce- 
i w którym podnosi przede: 
harmonię, między poetami 
świata przyznaje mu -bardzo poważne.drugorzędne 
stanowisko, jako. twórcę, zaś w poezyi polskiej sta- | j 
wia go bardzo wysoko i uważa za pierwszego je- 
dynego polskiego poetę przed Mickiewiczem. Czwar: 


nieniem jego talentu, . 


wszystkiem niezmierną 


ty odczyt poswieca prelegent krótkiemu przeglą- 


dzieło wcho-| 


ą ówczesnego życia. Fi- 


Posłów (odczyt trzeci). | 


bolesnym krzykiem poety. prze; | 


dowi poetów polskich aż do pierwszej ówierci wie- 


ku XVII, w której kończy się u nas epoka 6d"o- 


dzenia w poezyi. a zaczyna czas zupełnego upad- 
ku. Ceniąc prawdziwy talent w sonetach Sępa 
Szarzyńskiego, którego zbyt wez*sna śmierć po- 
"bawiła nas może godnego towarzysza Kochańow- 
skiego. rozbiera pokrótce dzieła ks. Grochowskiego, 
w których nie widzi jeszcze zupełnego upadku ale 
którego panegiryczne i okolicznościowe wiersze 
zapowiadają go już w całości, a którego smak 
wydaje się mu wielce podejrzanym. Treny na śmierć 
matki Tobiasza Wiśniowskiego, są niewolniczem. 
a często bezmyślnem naśladownietwem Kochanow- 
skiego; język w nich nie zły, ale mdły, a one 
ciekawe zwłaszcza, jako dowód wrażenia niema- 
łego, jakie na współczesnych wielkie „Treny* zro- 
bić musiały. Dość. zaszczytne miejsce między kon- 
tynuatorami Kochanowskiego. przyznaje prelegent 
Kasprowi Miaskowskiemu, którego język jędrny, 
energiczny i męski, a przytem polityczna tenden 
cya i oburzenie na niezgodę i nierząd w Polsce 
zmuszają do zwrócenia na niego uwagi w znacznej 
części. W sądach dotychczasowych o Klonowiczu, 
którym się zwykle zamyka szereg polskich po- 
etów XVI wieku, widzi prelegent wiele przesady ; 
przyznaje mu duszę szlachetną i zdrowy rozsądek, 
ale odmawia wszelkiej poetyckiej zdolnościi jako) 
gatyryka porównywanie jego z Juwenalem uważa 
za całkowicie uzurpowane: z dzieł jego najlepszem 
jest „Worek Judaszów,* satyra chwilami szczy- 
piaca i rozamna, w której wiele ciekawych znaj- 
duje się ustępów, a jedynem pięknem „Roxolania,* 
poemat © Rasi, niestety po łacinie napisany. Je- 
dynym godnym i prawdziwym talentem obdarzo- 
nym następcą Kochanowskiego, jest Szymonowicz, 
którego sielanki są nietylko piękne i poetyczne, 
ale i prawdziwie polskie, prawdziwie ludowe i 
wiejskie. a choć często nierówne, dowodzące jednak 
i prawdziwego zmysła artystycznego i wielkiego 
talentu. Najwięcej wart ze wszystkich epigonów 
Kochanowskiego, jest synowiec poety. Piotr, tłó- 
macz Tassa i Ariosta; on wprowadził pierwszy 
poezyę polską w styczność z poezyą europejską 
nowoczesną, a jego tłómaczenia Jerozolimy i Or- 
landa są bardzo dobre, jedne z najlepszych w li- 
teratnrze naszej, bo w roku 1600 pnezya polska 
upada coraz bardziej, a wśród tego jej zmierzchu 
gdzieniegdzie zaledwie coś mniej złego daje się 
napotkać. Dwaj Zbylitowscy piszą zwłaszcza wier- 
sze okolicznościowe i pochwały spokojnego szla- 
checkiego życia, w których łatwo odnależć cel na- 
uczający i moralny, Piotr jest dosyć cennym saty- 
rykiem, a jego. „Rozmowa szlachcica polskiego 
z cudzoziemcem,“ pełna humoru i-o zdolności 
poety świadcząca. Ostatnimi co do czasu w tej 
licznej plejadzie polskich poetów odrodzenia, są 
dwaj Zimorowicze. Bartłomiej, obdarzony miernym 
talentem, żyje długo i pisze dużo dla właśnej 
źwłaszcza przyjemności, pisze zaś tylko sielanki, 
w których nie wyrównywa Szymonowiczowi, zwła- 
szcza, 0 się tyczy języka i większego braku har- 
monii i równości. Szymon Zimorowiez. młodszy 
brat Bartłomieja, zostawia po sobie tylko jedno 
dzieło, „Ruskie panny czyli Roksolanki,* sielankę 
także, 'i umiera młodo. Talenta ma o wiele więcej 
od starszego brata, język piękny bardzo i wiele 
uczucia, „możnaby „go. nazwać, Słowackim swojego 
czasu.“ — Na tych dwóch poetach kończy prele- 
gent. przegląd poezyi polskiej: w: epoce odrodzenia 
i zamyka go kilku ogólnemi rysami wieku huma- 
nizmu,, wieku wyzwolenia. i „wybujani4 zarazem 
ludzkiej jednostki, wieku, którego. bezpośredniemi 
i konsękwentnemi, skutkami, są, trzy, wieki maste- 
pne, a skutkami tak w dobrem, jak. w, złem., Po-. 
dnosz:e..złe następstwa wyrodzonego humanizmu, 


równoważy je z dobremi jego wynikami.i broni |; 


wiek.XVI, od rzucenia nań anathema, bo jeśli 
miał on w sobie wiele blędów i wielu błędów był 
powodem, to przyniósł również ze sobą wiele do 
brego, wiele zbawiennych rzeczy i objawów, które 
jemu początek: swój zawdzięczają.: Dach ludzki ód 
swego. wyzwolenia w: XV wieku, dąży:w swym 
niepohamawanym rozwoju do coraz to innych re- 
zultatów i poz, ale nareszcie tak jak. Fanst znaj- 
dzie prawdę, której szukał przez całe życie — 
A wówczas przyjdzie nowe prawdziwe jego odro- 
zenie. 


Sprawy ządowe. 
ROZPRAWA GŁÓWNA 
przed sądem przysięgłych 

za przeciw ; 
4 ; 5 : KU P im t z > 
Lutmikowi Wargtskemu 1-04 wspónikm 

o zbrodnię zaburzenia, spokojności publicznej. | 

(Cigg dalszy). 

` Dnia 15 b. m. rozpoezęto rozprawę przesłu- 
chaniem świadka Jakóba Przychodzkiego, 
strażnika oywilao - policyjnego pizy tutejszej dy- 
r.keyi policji. Świadek był jadnym z tych, którzy 
brali udział w aresztowaniu Koturniekiego i B:e- 
siadowskiego w restauracyi. Rzewuskiego. (Opo 
wiada jak ioh wezwał komisarz Kostrzewski, jak 
zastali w restauracji wspomnionych dwóch oskar 
żonych, jedzącyeh kolacyp w towarzystnie Ko- 
ziańskiego i zarządcy drukarni tegoż ostatniego. 
jak p. Biesiadowski na wezwanie komisarza udał 
się x jednym z strażników do dyrekcyi polieyi, 
oskarżeny zaś Koturnieki przed ukończeniem kg- 
lacyi i zapłaceniem rachunku uezynić tegó nie 


racyi na podwó ze się udał i do wychodka wszedł: 
szy, tamże się zamkrął. Opowiada. dalej świadek, 
że;przyłożywszy -oko do szpary „w drzwiach się 
znajdującej, widział, jak cskarżony jakieś papiery 
do kanalu wrzucił, w skutęk czego drzwi prze- 
moog, otworzono, oskarżonego. do dyrekóyi polieyi 
odprowadzono, a papiery, które wrzue:ł, na drugi 
dzień wydobyto. „2-4 os, 1.02. 1 
Oskarżony Trus kowski stwierdza odnośnie do 
owego, pobicia, którego, doznał „w tutejszej dy- 
rekcyi policyi, że świadek był jednym z pierw- 
ezjch, którzy tamże się na niego rzucili i w biciu 
udziśł brali. Przewodniczący zwraca atoli uwagę 
oskarżonego ; „że to „nie jest przedmiotem roz- 
|, „ $ pi ` c 
prawy. > > ` i i ` 
" Świadek opuszezając salę, zatrzymuje się przy 
drzwiach, a zwracając się do p. przewodniczącego, 
pzzedstawia, iż honor jego został na szwank na- 
rażony, gdyż siedzący obok drzwi ezterej panowie 
oskarżeni, gdy miał Wyehódzić, nazwali ge zbó- 
jom i łotrem. Ponieważ atoli podoknej nazwy 


(ani żaden z ezłonków trybunału, ani nawet żadan 


z siedzących obok oskarżonych strażników sądo-' 


mógł, bo idyotą nie jest. 
chciał, jak następnie zjadłszy kolacyę z restau- | 


«wych nie sły ażóli, przeto żądaniu świadka Tehaa 
bilitaeyi hodari przewodnieżączy zadość uczynić 
nia móżł. = $ zo o (i J LA yry tr SPR 

~“ Świadók 


"Teodór Maehalski, zocor w dra- 
karii Ånozyès, słuchany, ozy oskarżony Jabłoń- 
ski opuszczał stę w'końou w pracy, potwierdza 
tę okoliczność z tem nadmienieniem, że powodó*, 
dla których p. Jabłoński parę razy nie przyszedł, 
z pówodu ©zcgo został nawet oddalony, w cala 
świndók Hio wios = 7 5003 -O ISOR ONT GYOTE 
Następnić przystąpił trybunał do przesłicharia 
'Michsłą Gołębiowskiego, kelnora z restau- 
cacji Rzewuskiego. Tónże opówiada z wszelką 
dokładnością, jak przyszedł do restauracyi jęden 
z strażników cywilno-polieyjnych i' pytał się o 
Kozi.ńskiego, a świadek wskazał mu, przy któ- 
rym stoliku tenże siedzi, jak przyszedł drugi stra- 
żnik i podobne pytanie świedkowi żadał, jak na- 
stępnie pózyażodk komisarz Kostrzowski “i pray- 
stąpiwszy do stolika, przy którym óskatżeni 1azem 
z Koziańskim siedzieli, oświadezył tymżó, iż są 
aresztowani i zawozwał ich, żeby mu towarzyszyli 
do dyrekcyi pólieyi, Koziańskiemu zaś oświad- 
czył, że z nimi iść nie potrzebuje. "Dalej po- 
twierdza świadek wszystko tò, 6o już Jakób Przy- 
chodzki zeznał, a więc powtarzać tego nie kę- 
dziemy. Sad STĄ BIO FRS Y SER 
P. Józefa Płachaóka 2 voto Radeeka po: 
twierdza tylko, że Oskarżony Wąsowiez, którego 
znała dobrze, bo uczył jej synka, wiedząc, że 
ma pokój do wynajęcia, przyprówadził do niej 
w tym eela młodego człowieka, przedstawił go 
jakó swego kolegę; tenże na warunki wynajęcia 
się zgodził, zadatkował i zaraz wieczór w towa: 
rzystwie drugiego młodego człowieka sprowadził 
się. Świadek stwierdza dalej, iż oskarżony Ja- ` 
błoński mieszkanie najął, drugi zaś, który wieczór 
tazem z p. Jabłońskim przyszedł, był Hieronim 
Truszkówski. Miószkali wszystkiego ooś dwa dni, 
gdyż zostali zaraz aresztowani. Stanowczo świa- 
dek zaprzecza, jakoby odbierała jakieś listy, szeze- 
gólnie od oskarżonego Wąsowicza, w którychby 
tenże prosił o przesłanie sobie treści protokółu 
świadka, odebrała tylko jeden list od Wąsowieza, 
w którym tenże prósił o wydańie rzeczy pózo- 
stałych po Jabłońskim, czego atoli nie uczyniła. 
Świadek Jan Now ak opowiada ze wszystkiemi 
szczegółami, jak p. Löwenthal przynosił suknie 


do naprawy p. Kłodniekiemu, jak tenże p. Kio- 
dnicki oddawszy te roboty“ świadkowi, licho mu 


za nie płacił, skutkiem tego świadek z nim się 


nawet posprzeczał. Następnie tenże p. Lówenthal 


spotkawszy Świadka faz na linii A—B, powiedział 
mu, że ponieważ majster z niego dużo ciągnie, więc 
da mu reparacyę do domu, na co Świadek 


z ochotą się zgodził, ale tej reparacyi później nie do- 


stał. Przy tej atoli sposóbiiości zaprosił oskarżony 
świadka na piwo, i rózmawiał z nim, że obecnie 


sle dla robotników, że majstrówie strasznie cią- 


gna, że biorą od żydów robotę, ' a'więc czeladni- 


komi lepiej płacić nie mogą, że lepiejby było, żeby 


nie było żydów itp. Drugi raz oskarżony Lówen- 
thal, w którym, nawiasem Mmówiąt, z fotografii po- 
znsje świadek Ludwika Waryńskiego, spotkawszy 
świadka na ulicy, zapfosił gó do Liebeskinda, i 
tamże wypytywał się czy krawcy w, Krakowie 
mają zebrania cechowó, gdzie onë’ się: odbywają, 
czy mają zebrania w góspodzię, ilu jest tutaj kraw- 
ców z Królestwa itd. W kóhću pówiędział mu że 
jest także synem krawća''ź Rosýi, że zna tamże 
bardzo wielu krawców, ale przecież tam stosunki 
wą lepsze, bo takiej biedy, jak tutaj, to jeszcze 
nigdzie nie widział. A gdy mu świadek przedsta- 
wił, że trudno, głową muru nie przebije, miał mu 
oskarżony odpowiedzieć, weżcie się tylko za ręce, 


a będzie lepićj. 


/ Na zapytan'e p. przewodniczącego względem ze- 
znań złożonych w śledztwie przez świadka, co do 
owej rozmowy w aresztach policyjnych z jakimś 
studentem, którym „ma być. Mikołajski, opowiada 
ówiadek, że gdy go policya aresztowała z powodu, 
którego świadek wcale nie wie, osadzono go w ta- 
kim areszcie, że „nie mógł wytrzymać.” Tamże 
usłyszał jakieś pukanie i głos: „kto tam siedzi, 89- 
cyal'zm?* Wtedy dopiero przyszło świadkowi na 
myśl, że jego pewnie za to samo zamknęli, i chcąc 
się Cos bliżej © tem: dowiedzićć, bo. zgoła nie wie- 
dział nie, čo to _ jest, odpowiedział" „socyalizm.* 
Wtedy to głos ów nakazywał świadkowi, żeby nie 
pówiedział ani słowa, choćby go tznęli w kawałki, 
gdyż i mnie, powiadał mu tenże głos, policzko- 
wano, a nie nie powiedziałem. Świadek bardzo był 
ciekawy, co się też z nim stanie, czy go także 
będą rznęli, zwłaszeża, że nie powiedzieć nie mógł, 
bo nię nie wiedział. Tego atoli wypadku nie było, 
tylko na drvgi dzień, po pierwszem przestuchan'u, 
które złożył przed p. Kostrzewskim, i po prośbie 
wniesionej do tegoż p. Kostrzewskiego, aby go 
z tegó nieopalonego aresztu wydobyto, obdarzono 
go przez protekcyę widocznie lepszem jeszcze po- 
mieszczeniem, bo jak się sam wyraża „aż zgła: 
piał.“ Tamże to przybył do świadka strażnik cy- 
wilno-policyjny Tychy, jego były kolega od żan- 
darmów i poczęstowawszy cygarem, namawiał go 
aby zeznał prawdę. Świadek prósit na wszystko 
Tychego, aby mu powiedział co ma zeznawać, gdyż 
nie wie co chcą od niego, a. wszystko już powie, 
byle go tylko w tych aresztach nie trzymali. 
“Oskarżony Ludwik Waryński. stwierdza sprze- 
czności zachodzące w zeznaniach świadka, stanow- 
czo utrzymuje, że cżłowieka tego nigdy ma oczy 
nie widział, a wkońcu przedstawia, że broni go 
już głupota samych faktów, ` które świadek: podał, 


gdyż przecie oskarżony jawnie przyznaje się: do 
swych zasad, a więc takich idyotycznych propozy- 


cyj, żeby żydów wypędzić itp., przecież robić nie 
Obrońca Dr. Machalski pyta się jeszcze świad- 
ka czy ów Lówenthal nie podbudzał w nim niena- 
wiści przeciwko: Cesarzowi, konstytucyi prawu itp. 
co Świadek stanowczo zaprzecza. „ n n 
Dwaj następni świadkowie Bernard Goldfinger 
i Karol K mi eci cki, uczniowie seminaryum nau- 
czycielskiego, z których * pierwszy. częste 'przycho- 
dził do mieszkańia oskarżońego Ośtafińa, ostatni 
zaś nawet tamże, mieszkał, nić stańowczego nie ze- 
znaje, pierwszy: słyszał tylko. czy od Skibińskiego, 
czy od Kmiecickiego, że istnieją w Krakowie -sto- 
warzySzenia socyalne, że, Ostafin i Bogucki do nich 
należą, ale więcej nic_nie wie, drugi zaś t.j. Kmie- 
cieki, pomimo, iż mieszkał razem 'z Ostafinem, a 
Bogucki doč Ostafina często ` dosyć przychodził, ża- 
dnych nigdy rozmów 0 socyśliżmie nie słyszał, do 
przystąpienia do związku. Socyalistyczn o nikt go 
nie namawiał, o istnieniu podobnego związku nie 
wiedział, więc i Goldfingerowi o tem mówić nie 


mógł. . a E 1 
i tak Griinberg propinator z Zielóńek, który 
początkowo w tejże sprawie był także pod śledz- 
twem o zdradę stanu, potwierdza tylko okoliczno- 
ści, które oskarżony Waryński i Koturnicki już 
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przyznali, a mianowicie okoliczności odnoszące się|oenie z ostatniego targu. czynającą się walka potrwa długo i sprowadzi za 

» do zamiaru przemycania książek do Królestwa, do-| © Płaeono za pezenicę żółtą za 100 kilogr. od 9-25 | sobą zmianę systemu. Pobłażanie względem klery- 
daje atoli jedną ważną okoliczność, a mianowicie| do 12:50 złr.; czerwoną od 9:75 do 13— złr.; białą | kałów ustać musi. Journał des Dóbats obwinia 
gdy przyszedł do p. Chaberskiego po owe paczki, |od złr. 9:50 do 12-75 złr.; żyto piękne od złe. 10-—.; Stolicę Apostolską, że ona dała powód do utwo- 
które miały być przemycone, tenże odradził muj do 1030 złr., poślednie od 9 60 do 10— zkr.; jęez: | rzenia gabinetu 16go maja, więc teraz następuje 
zajęcie się tą sprawą, mówiąc „człowieku|mień piękny od 9:— do 9-25 złr.; na paszę od 8-50 | odwet. 

daj pokój, bo z tego może wypaść kry-|do 9— złr.; owies od 8:50 do 8'90 złr.; groch od Londyn 15 marca. Standard powtarza w li- 
„minał i świadek go też usłuchał. „ [8 50 do 10:60 złr.; fasolę od 10-— do 12' — złr.; jagły| ście z Wiednia, co już mówił o usiłowaniach Ro- 

Magdalena Markiewiez, córka tejże Rozalia, |od —'— do —:— złr.; tatarkę od 8*— do 9: — złr.;|syi w Paryżu i Rzymie, aby zbliżyć się do Francyi 

nauczycielka szkoły głównej na Kazimierzu, nie|proso od 7+— do 7:50 złr.; kukurudzę od 8— doli Włoch. 

ważnego nie zeznają, gdyż wiedzą tylko tyle, że|8:50 złr., rzepak od 11:25 do 12:—- złr., koniczynę 

Trzeiński i Jabłoński mieszkanie na Kleparzu | czerwoną od 43-— do 58 złr. 

(koło przygotowaweze) od nieh najęli, że tam 


mieszkali półtora miesiąca, ale kto u nich bywał Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
i ozy kto bywał, tego nie wiedzą, eo także po-|„ g, 13.50 marca. — Wiedeń: pszónica 14:20 do 
twierdza Rozalia Korzeniowska, która oskar-| {4 40 złr.; żyto od 1050 do 10'80 sir; okowita 
żonych w tymże mieszkaniu obsługiwała, przy- pr. 10.000 liter procent od —— do —— sh. — 
„chodziła ona tylko rano, wieczorami nigdy nie|Buda-Pe gst: pazenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
bywała, a więc także nie nie wie. „ | 14:25 do 14-30 złr. ; rzepak (sierp. —wrześ.) od 13 75 
Słuchany nastepnie Adolf Babel, uczeń semi-|go —— złr.— Berlin; pszenica sółta (kwiecień 
naryum nauezycielskiego, który w roku szkolnym maj.) 229-50; żyto —*— ; spirytus loco 610, olej 
1878 79 mieszkał razem x oskarżonym Kozakiewi- rzepakowy 51—— — Szozecin: pszenica —-— 
zem, opowiada, że do mieszkania ieh przycho-|__.__ złr.; rzepik (jesień) —— sł, — Paryż: 
dzili dość często Dąbrowski, Zieliński, Wąsowicz, mąki 159 kilogr. 67*— złr.; Olej rzepakowy 78'—- 
„ale do kogo przychodzili, tego nie wie, rozmawiali słr.; Spi —— sk. — Wrocław: Pszenica 
atoli zwykle o rzćczach szkolnych, nigdy zaśļ| słr.; żyto —— zlr.; owies ——  słr.; spi. 
„0 socyalizmie. Na szczegółowe zapytanie przewo- | potus ——_. słr.; kukurudza -—'— gł, — Kolo. 
dniezącego, czy nie przychodził tamże Mikołajski | aia: Pszenica —— zł, Ę 
odpowiada świadek, że nie. $ i; Koszta transportu sa 100 kilo zboża wynoszą: 
Potwierdza te zeznania w części także Julian|z Krakowa do Wiednia 1 sł. 3 cent, s Krakowa 
Hajewski byly uezeń seminaryum nauczyciel-| Jo Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
skiego, również współmieszkaniee Kozakiewicza, | Krakowa 96 cent. j 
z te PU relans, 1o pomiediy pipehontaaya SAS 
widywał także i Mikołajskiego, zież że Koza- ; 
imion, jakkolwiek kiedy indziej o scepalinaie |, afda, Wiede, 12 maron: sa 100 kilo x 2a 100 
nie rozprawiał, raz jeden broszurę jakąś do tej kilo bes ola 900 Mik Broan ETA sa 50 
kwestyi się odnoszącą głośno odozytał. so- | ilo 7720 mrk, — Hamburg, 11g0 marca : w miaj- 
Na zapytanie atoli obrońcy Dra Machalskie- son 7— mrk, na marzec 7— mrk., na sierpień -grudz. 
go sagi bromur, tugre e dać A jra 8'10 mrk. — Antwerpia, 11go marca: za 100 kila 
socyalizm, odpowiada świade ; ; SEE 
Sham a Ad jest socyalizm także nie|/$50— fk— Nowy Jork, l1go marca: za galonę 
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zagranicznych bar. Haymerle. Wezoraj wioczór 
miał odjechać do Bsrlina. i 

Bardzo podejrzanemi są wszystkie telegremy 
z Petersburga ogłaszane po dziennikach niemie- 
ekich, franeuskich i angielskich, jeśli nie są do 
niesieniami prostemi faktów już zeszłych. T-l-- 
gramy bowiem ulegają tam cenzurze, tem surow- 
szej, jeśli odnoszą się do osób rządowych lub do 
stosunków politycznych. Tylko telegramy posłów 
mają przywilej, że mogą być przesyłane bez cen- 
zury, zwłaszcza że są szyfrowane. Może więc nie- 
raz Standard mający bliskie stosunki z gabinetem 
angielskim dowiedzieć się niekiedy coś świeżego 
z Petersburga. Csy dzienniki innyeh stolie euro- 
pejskich są w takim uwiązku z rządami, wątpi- 
my. Jednego też i tego samego dnia znajdujemy 
w doniesieniach z Londynu, że Gorezakow nieza- 
wodnie utąpi z swego urzędu kanelerza, to znów, 
że pozostanie na nim, ale z władzą tylko tytular- 
ną, gdyż istotna władza skupiać się ma w rękach 
Loris-Melikowa. O ile wiemy, naczelnik komitetu 
wykonawczego ma sobie prsyznany wielki wpływ 
na wewnętrzne. urządzenia, ale nie zajmuje się 
polityką zagraniczną, co zresztą przechodziłoby 
jego siły. 

Dzienniki rosyjskie- stwierdzają wiadomość, że 
jenerał Drenteln, szef żandarmów i naczelnik 3 go 
oddziału kancelaryi przybocznej Cara został usu- 
nięty od pełnienia tych obowiązków i przeniesio- 
ny w stan spoczynku. St. Pet. Wiedomosti do- 
noszą nadło, że urząd szefa żandaraów będzie 
zupełnie zniesionym, ale dopiero w przyszłości. 
Teraz wszelkie atrybucye tego urzędu przecho- 
dzą ipso facto na osobę „dyktatora“ Loris-Mvliko- 
wa, czasowo zaś i pośrednio sprawami 3 go ud 
działu, z polecenia Loris-Melikowa, zajmować się 
będzie pomoenik byłego szefa żandarmów jenerał 
Czerewin. Po zjedaoczeniu spraw 3-go oddziału 


Dziś w sali Rady powiatowej krakowskiej od- 
było się pod przewodnietwem prezesa komitetu wy- 
borczego p. Alfreda Milieskiego zgromadzenie 
przedwyborcze z okręgów gmin wiejskich Kra- 
ków-Wieliczka-Chrzanów. Kandydat komitetu p. 
St. Koźmian, współredaktor Czasu, składał na 
niem przed wyboreami z gmin wiejskich swoje 
wyznanie wiąry. Przemówienie jego podajemy na 
wstępie. Wybór posła z okręgów gmin wiejskich 
Kraków-Wieliezka-Chrzanów w miejsee hr. Miero- 
szowskiego, który złożył mandat, odbędzie się we 
czwartek 18 b. m. 

Gazeta Lwowska donosi, że Najj. Pan przyj- 
mował w niedzielę deputacyę Wydziału krajowe- 
go, złożoną z pp. OktawaTPietruskiego, Dra. 
Józefa Wereszczyńskiego i Dra Hoszarda, 
która wręczyła adres gratulacyjny z powodu za- 
ręczyn Arcyksięcia Rudolfa. NPan nader uprzej- 
mie przyjął życzenia i wyraził się, że jest ura- 
dowany, iż przy każdej ważnej sposobności od- 
biera z Galicyi dowody lojalności i przywiązania 
do swojej osoby i do dynastyi. Najj. Pan zape- 
wnił, że z szezególną troskliwością ma zawsze na 
pamięci kraj ten i jego dobro. Wybór uezyniony 
przez Następeę Tronu przejął Monarchę tem głęb- 
szą radośsią, że był aktem samoistnym i wybo- 
rem serca. W rozmowie z członkami deputacyi 
wspomniał NPan. że nie ma dotąd fotografii Na- 
rzeczonej Syna. NPani już widziała przyszłą swą 
synowę. NPan zapytywał ezłonków deputacji z ser- 


chreig. 


O 


nieznemi. 
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rozumie. Pi à pon W ledo 77o [AR decznym udziałem o niedostatek, panujący w nie-|z innemi ważnemi sprawami kraju w osobie je-j Midat basza, gubernator Syryi przedłożył Pon 
akony Mikołajski stanowezo zaprzecza, ja- | których okolicach Galicyi i ubolewał żywo, że do|nerała Loris-Melikowa, oczekują w Rosyi bardzoļ eie plan wybudowania portu w Bejrueie przej 
j koby bywał u „Kozakiewieza i sądzi, że świadek Wykaz dochodów nieurodzaju, przybyła obecnie jeszcze klęska po-|dobrych skutków, mianowicia jedności działań zgłaszającą się do wykonania go kompanię fran. 
się myli, gdyż już ezterech innych świadków zo- Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. wodzi. w kierownictwie spraw politycznych, tudzież w eb- | cuską, Przeprowadzenie tego planu byłoby dl 
znało, że go tam nie widzieli. yjsktej Karo Lwa. Dowiadujemy się z dzienników wiedeńskich, że|myślaniu nowych środków dla zaradzenia złemu, Í stosunków syryjskich bardzo korzystnem i uła. 


w niedzielę na posiedzeniu Koła polskiego wniósł 
poseł Smarzewski, aby Koło na jednom z naj- 
bliższych pesiedeń Izby deputowanych interpelo- 
wało rząd: a wiadomem mu jest, żę w Galicyi 
w skutek wylewu Wisły, Sanu i Bugu wielkie 
obszary są zalane i mienie wielu tysięcy miesz- 
kańców uniszozczone; czy rząd skłonnym jest 
dać zapomogę ze skarbu publicznego dotkniętym 
tą klęską, a wreszcie czy rząd skłonnym jest 
żądać od Izby kredytu nadzwycwajnego na na- 


nurtującemu Rosyę. 

Nordd. allg. Ztg zapowiada zmianę ministerstwa 
w Rosyi a mianowieis ustąpienie hr. Tołstoja i 
Makowa a wejście do gabinetu Szuwałowa albo 
Nowikową. Są to oczywiście tylko domysły. 

Co do wewnętrznych urządzeń, zmieniony został 
po jego myśli trzeci oddział kaneelaryi eesarkiej, 
mają być ustanowieni dyrektorowie polieyi po mia- 
stach gubernialnych, do Komitetu powołani są lu- 
dzie wszelkiego stanu i stanowiska i Komitet ten 


Następnie pzeuchony ah zostało jeszcze trzech 
świadków, Józef Wiezkowski, medyk i biblo- 
tekarz czytelni akademickiej, tudzież Feliks P ad- 
lewski i Antoni Bo pré słuchacze prawa, któ- 
rzy zeznali zgodnie, iż poznali oskarżonego Lu- 
dwika Straszewicza w ezytelni akademickiej, „że|0d 21go do 29go] ~ 
z rozmów z nim prowadzonych nie mogli powziąć| lutego 1880 r. 195,276 
przekonania, jakoby ane był AROJALW Owszem | oj PERES 
rzeciwnie, a nawet Feliks Padlewski zeznaje, ; ; 
e Śtraszewiez powiedział mu w prost, że jest] 39 2080 lutego R ad s w pal 


1880 RA 


ILwów:Brody 
may Razem 


10 40,331/09] 235,607/19 


aków Lwó 


2 demokratą, że od takiego demokraty- Razem _|_1,147,715[78|___288,06v|28]_1,385,776[06 |tyehmiastowe podjęcie koniecznych budowli wo-|ma być pewnym rodzajem rsprezentacyi interesów dowie Poke t EE MAC, 
4 za do soeyaliz Ep Log tylk y krok je- 1539 Ay, Teaio; aby w ge dE dać WE wobee władzy wykonawezej. Daily News upatrują Paryż 16 marea, Książę Orłow powołsnył 
, en, ale on go nigdy nie zrobi "ak. jol zi. [ej zk. Jo [ludności w okolicae ewem dotkniętych. Kołojnawet w czynnościach Loris Melikowa zwiasto- r x ist 

i Następnie odezytano jeszcze zeznania Wiktora i IE [0 przyjęło ten RO interpelacya ia być 7 (AEI zosiał do Petersburga; radea stanu Kapnist 


5 Ą Ą RY A Od 21go do 29g0 
Czajeskiego, Juliana i Olimpii Żurowskich lutego 1879 4 136,09896 31,14410| 166,243 


u których oskarorny Waryński TAP i gdis oko iel 
o stycznia l 
waj Ib er O A 45. ale do 20go lutego 939,059 |78 Bie ARE > 
rzez Koturniekiego, Salomei Przeworskiej p ROA] ERZE M PORZE 
tórej fologrkR<: migdzy apierami Boturniekiego Razem || 1,074 168/74  250,735193] 1,324,894[67 
się znalazła, Jana Obtułowieza, Awita Sohu- 
bonia i Józefa Kok urewicza obwinionego „NADESŁANE. (857 6-40) 
początkowo także o zdradę stanu, ponieważ atoli : ; 
5 wszystkie te zeznania nie ważnego nie zawierają, Miattoniego Giiesshiibler 
ROB oss lowo powsarząć joh a a) T: najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy 
AIRAN, ; jest do. nabycia- oni 
kW W handlach wód mineralnych, kawiar- 


a Tagi E A ORAN SS ST | niach i restauracyach - 
Gospodarstwo handel i przemysł | pasryrkr o trawienie i piersiowe. 
t Hrn Własne składy: W Wiedniu Maximilianstrasse 5, 
Wiadomości w Budapeszcie Franz-Josefsplatz 3. 


s biura Isby handlowó-przemysłowej krakowskiej 
e targu zbożowym na Baranie i Kleparsu 
dmia 15 i 16go marca. 
Stan targów zbożowych na Baranie od ostatniego 


naszego sprawozdania w niezem zię nie zmienił. 
Dowóz i to tylko samej pszeniey, wynosił zaledwo 


yje wanie nowej ery wolności. i ; 
wniesioną wezoraj w Izbie. Jakoż w dziennikach] Ten sam dziennik donosi, zgodnie z tem cośmy 
wiedeńskich znajdujemy wzmiankę, że interpela- | pisali, że przyjęcie deputacyi polskiej przez Cara 
oya wniesioną została przez posła Skrzyńskiego. było „dość niełaskawe". 

W niedzielę zaś Koło polskie dokonało wyboru|  Uwolnienie Hartmanna sprawiło wielkie nieza- 
komisyi parlamentarnój, do którój wybrani zostali |dowolnie w Petersburgu, ale artykuł Journal 
dotychezasowi jéj ozłonkowie pp. Dr Grocholski, {de St. Petersburg lubo nie ukrywa swej niechęci 
w powodu, że Freycinet nie czekał na dokładniej- 
D sze dokumenta udowadniająco tożsamość osoby, 
Wezorajsze posiedzenie Izby deputowanych nie jednak usprawiedliwia niejako rząd franeuski 
było zresztą ważne, gdyż zatwierdzono tylko dwajtem, że ten był w teudnem położeniu i zmuszony 
wybory i załatwiono kilka petyeyj;. dzić jest-znów | został okolicznościami do takiego kroku. 
posiedzenie, a na poriądku dziennym ustawa of Nie lepiój nie udowadnia tożsamości Hartman- 
przymusie legalisaceyjnym, jutro zaś przyjść maļ na, nawet'e oćby rząd rosyjski nie dostarczył do- 
kolój na prowizoryam budżetowe. Jeżeli rozprawy | wedów, jak ogłoszone w paryskim Mot d'ordre 
r |podziękowanie jego przyjaciół i wspólników tym 
się można spodziewać , natenczas ustawa przeciw wszystkim, którzy jakikolwiek bezpośredni lub 
lichwie nieprzyjdzie już na stół Izby przed świę- | pośredni "brali udział w uwolnieniu Hartmanna. 
tami. Ostatnio posiedzenie Isby odbyć się ma Podziękowanie te nacechowane jest jawnem wy- 
w piątek, forye trwać mają do d. 2 kwietnia. Izba | znaniena wspólnietwa zasad a zarazem naznaoxze- 
wyższa przed świętami załatwi prawdopodobnie | niem łączności ich x zasadami franeuskiego so- 
oyalizmu i rewolucyi. Objaśnił zaś Journal de St. 
Petersbourg sprawę Hartmanna, że Freyeinet nie 
Pokrok donosi, że narady nad memoryałami| ezekał dokładniejszych dowodów, które Ozłow 
ezeskiemi zbliżają się do końca i teraz zastana- |miał mu złożyć i wniósł na radę ministrów uwol- 


nienie. Słusznie też zaznaczyliśmy, że postano- 
A ar: ony dl. produktów. byt xupelay brak, 7 : m e wienie rządu franeuskiego w tój sprawie jest po- 
Badając przyczynę tak małych dowozów, a tem | Ce EEEE | nik ten zapisuje z pewnem zadowoleniem, że szef |litycznem à prawna strona tój sprawy mnićj ma 
samem i upadających targów, możemy uwiadomió, ) i 


Aes à sekoyjny Heider przeniesiony został w stan spo- | wagi. 
_ że główną przyczyną, z powodu niewielkich uco- PRZE ezynku właśnie w tój chwili, pomimo, że mu do Wezoraj miało nastąpić w senacie francuskim 
dzajów, jest brak zapasów a obywatele mająe 


bliższy dowóz do miasteczek, tamże wysyłają 
swoje zboże, które przy sprzedaży w mniejszych 
partyach korzystniej spieniężają niż na targach ° 
pogranisznyoh. ; Madryt 14go marca. Rozprawa w procesie. 
A „Przebieg handlu zbożowego na dzisiejszym targu | Otera przed sądem kasacyjnym została w sku- 
; kleparskim był mdły, do czego nieobecność kup- |tku zasłabnięcia jednego sędziego odłożoną do 
ców zagranicznych głównie przyczyniła się. Psze- | jutra. 

nies nawet w celnych gatunkach, tak samo i żyto) Paryż 15 marca. Wielu senatorów prawicy 
nie bardzo chętnych znajdowały kupców, przez 'zamierza z powodu drugiego czytania ustawy o 


06 


przyjaźnionemi. 


Batjano. 


(NADESŁANE). (143-14 2) 


Przeciw katarom, kaszlom, zapaleniu opłu- 
onej i rozdrażnieniom piersiowym i gardłowym, leka- 
rze uznali za środki najskuteczniejsze Syrop i Pa- 
stę z owocu Nafć P. Delangrenier z Paryża. 


częgów. 


Depesze telegraficzia. 


nego sobie środka zwinięcia zakonów, opierając się 


i 


powoia się dla tego, że nie zostały zniesione. Nigdy | kredyt. Ziem. 99 —, 
jednak nie bywają zni:sione dawne ustawy, po- | : bienie z; è 
'dyktowane. osolisznośeiami lub wydane pod wpły- | Usposobienie gieldy: stato. 


; co ceny takowych spadły. Jęczmień i owies do[|wychowaniu zapytać rząd o dalsze jego postępo- 
siewu były poszukiwane i wyżej płacone, gdy |wanie wobec zakonów. Ministrowie nie dadzą je- 
pośledniejsze gatunki zaledwo utrzymały się prsy|dnak odpowiedzi. Rópubl. franç. mówi, że rozpo- 


to spowodowała podobno dyskusya budżetowa, | wem chwilowego usposobienia umysłów, leez pó- 
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Od soboty bawi w Wiedniu prezes gabinetu|ani za rządów Ludwika Filipa ani po rówoly 
rumuńskiego p. Bratiano; miał on onegdaj posłu- lutowej, ani za Napoleona III podawaną w wąfp 
chanie u Cesarza i konferował z ministrem spraw wość, chosiaż nie odwoływano ustaw zabrania 
eych ich istnienia. Dopiero teraz uciekać się oh 
rząd do zadswniałej ustawy, bo jak organ Gan 
betty La République française powiedział, pr 
szła teraz kolej odwetu na Watykanie. Prusy y 
dały sobie rady i powoli kapitulują; Francyą tę 
mniej podoła, iż lud jej jest katolicki mimo kę, 
wyznaniowości, jaka się rozposta:ła po kraja, 
Parlament angi lski ma ukończyć w piąty 
brady nad budżetem, poczem odroczy się ù 
wtorku, a we wt.rek zostanie rozwiązany. Lo 
Derby wyrażnie przeszedł do obozu whigów, lej 
nie przyniesie im wielkiej pomocy, bo w Angi 
niestsł ść zasad jest bardzo niechętnie widziap 
zwłaszcza, ż» przejście jego do obozu przeciwnęg 
spowodowanem jest nie tyle powodami polityg 
nemi, jako raczej csobistą do Bezeonsfielda nie 


Gabinet włoski nie jest formalnie podkopany 
ala ehwieje się ped ciosami konserwatystóy 
x których jeden tylko Viseonti-Venosta zarzuęę 
mu nieudolność w kierowaniu spraw zagraniczn 
als wszyscy inni naganiają jego postępow 
w polityze wewnętrznej, jego pobłażanie ag 
syom Italia irredenta, które szkodzą Włos 
w oczach Europy. Nie znamy jeszcze zar 
ze s'rony skrajnej lewicy, które uderzą w p 
ciwną stronę, ale zawsze przeciw gabinstowi 
mierzone będą. Crispi od dawna zapowiadał, ży 
uie jest zadowolony z obecaego gabinetu, sam o 
ezywiście cheąs zasiąść na jego miejseu. Tym rą 
zem skońszy się zapewne na' rezolucyi -aganiq, 
jącej rząd, gdyż niema w Izbie żadnej party 
deść silnej, któraby ohciała objąć spadek po gó) 
binecie, a Crispi i przyjaciele jego nie dają de. 
statssznych rękojmi bezpieczeństwa w tej chwili 
shybaby bowiem napierał na przymierze z rady, 
kałami ionych krajów, ale nie z rządami zagra: 


twiłoby zadanie Midata, dążące do zaprowadzenią 
reform stosunkom miejscowym odpo wiadających, 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Wiedeń 16 marca. Wiener Ztg. pisze: Oe: 
sarg nadał ministrowi rolnictwa Falkenhayn 
i ministrowi handlu K orb godność tajnych rad: 


pozostaje jako pełniący obowiązki poselstwa, 
Ssnat odrzucił znów artykuł 7my ustawy. o wy- 
chowaniu. Freycinet oświadczył, iż rządowi 
pozostaje tylko zastosowanie ustaw. A 

Rzym 16 marca. W Izbie deputowanych 
Crispi oświadezył, iż nie dostrzega silnej ręki 
rządu; przemawia on przeciw uciskaniu stowarzy: 
szenia Italia irredenta, ale jest za reformą usta- 
wy drukowej. Del. Gindice żąda od rządu ją: 
snego postawienia się w obec Italia irredenta 
wewnątrz, a polityki lojalnej na zewnątrz i wnosi 
porządek dzienny umotywowany, wyrażający u: 
trzymanie dobrych stosunków z państwami za- 


Petersburg 16 marca Słychać, że ober- 
poliemajster petersburski, jenera? Zurow, zo- 
staje usunięty, a- miejsce jego zajmie jenerał 


Bukarest 16 marsa. Wyszedł dekret stano- 
wiący, że podróżai albo osoby przebywające dni 
30 w Rumunii obowiązani są wymienić pasport 
swój na kartę pobytu w poliepi, a w razie nie: 
uczynienia temu zadosyć, uważani będą sa włó- 


TE SE O O 

Biurka. — Wiedoż 16 marea, 2 godz. 30 m. 
po poł. Renta papierowa 71 70. — Rents zrobrna 
1285. — Renta złota 8655. — Losy z r. 1860 
12875. — Akeye Banku Narodowego 836—-. — 


i ; Akoye kredytowe 30050. — Londyn 11865 — 
czterdziestu lat służby brakowałó tylko cztery Į drugie czytanie ustawy o wychowaniu. Jeśli arty- Beebo — 2: Napoleony 045, — Lembardy 


uł 7my tej ustawy wykluczającej zakonników od! 87 90. — Losy x roka 1864 1 
czącym w komisyi, która się naradzała nad me-|wolności nauczania zostanie odrzusonym pono- | kolei Karola Ludwika 259 50. 
moryałami ezeskiemi; uchodzi on xa przeciwnika |wnie, wtedy rząd ehwyci się zapewne doradzo- Lwowrke-Czerniowieckiej 158-—, — Akeye kolei 


2 ; c 1 8 (SB półn.-wschodn. 141:75. — Anglo-Bank 153-70. 
mayra. Prawdą jednak ma być, iż ustąpił z powo-|na ustawach z czasów pierwszej rewolucji, które! 8% Listy zast. hipotesxne 100:50 — Marki 58:15 | 


71:50. — Akeyo, 
— Akeje kolei 


wprawdzie dziś nie obowiązują, ale na które rząd | Rukie 125—, — 6% Listy zasta. galie. Zakładu 


która wyczerpuje zupełnie ogas członków pomie-|źniejsze ustawy i konstytucye zastępują ich miej.| FEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA 
nionój deputaeyi. i see. Wolaość stowarzyszeń duchownych nio była Antoni Kłobukowski. 


płacą | żądają 
43 25 | 48 75 
107 — | 107 50 
— | 2550 
1750 | 18 — 
20 — | 2050 
43 25 | 43 75 
"41 5 | 4250 
19 — | 19 25 
51 75 | 52 25 
22 25 | 22 75 
43 50 | 44 — 
128 5005 = 
62 50 | 65 — 
32 75 | 33 25 
37 50 | 38 — 
557 | 558 
9 45» | 9 46 
970 | 972 
11 86 |11 30 
10 73 -| 10 75 
58 15 |58 25 
124,75 | 125 25 
290 — | 294 — 
96 70 | 97 70 
89 65 | 90 65 
96-70 | 97 70 
100 — | 101 — 
100 50 | 102 50 
97 75 | 98 75 
99 = 10 = 
|rub.|kop.|rub-]Eop. 
== OESJA 99 a 
2 0884/, 
— — | 9850 


4 


CZAS z Środy 17 Marca 1880. = | 0 > p 


Przy klasztorse XX. Agostyanów 


są dwa pomieszkania do 
wynajęcia, — jedno obejmuje 
dwa pokoje i kuchnię, drugie trzy 
pokoje i kuchnię. (197-2-2) 


J ł © 8 A $ a i e Iro um i paS ~ Z szeregu powieści historycznych 
Nr. og — ER 3.8] Biuro 6SZCZ6Ń J. i. kdrasze©Wskie5 © 


Celem oddania w przedsiębiorstwo j ustyny Jędrzejewskićj wydawanych przez Spółkę wydawniczą księgarzy w Warszawie 


a sj w Mrakowie i ; i 
obót około wykonania podium i try- AT ..| wyszła z druku IX. z kolei powieść Z czasów Leszka Białego p. t. 
gł w nowym gmachu sejmowym we ul. Bracka l. 158 dom Wej Gostkowskiej, P 


mając rozliczne stosunki w kraju i zagra- A L I śś ó R A 
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne- 


za 


Der Oefterreichi|h-Ungart| dze 


Müller 


Lwowie, odbędzie się dnia Z4go NASION A 3 
marca 1880 r. o godzinie 12ej |rów; guwernantek i bon, narodowości pol- h € 4 złr. 50 cent TRAWY MIODOWEJ korzeo wraz z workiem i do- "BĘ 
w południe rozprawa ofertowa w sali | skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. w 3ch tomach. Cena © cent. stawą do kolei 4 złr. 50 0o., RAJGRASU ANGIEL- R 8 o A 
obrad Wydziału krajowego. : (89-8-) Skład główny w Księgami Œ. G'ebethnera 1 Spółki | ynie 10 RE ię. EA 3 soda 
Chcący się ubiegać o to przedsię- w Krakowie. (67923) naienia w dodatku jedenasty korzeo bezpłatnie, Monatsfdhrift 


poleca J. HBulsiewicz w Bochni. (500 9-10) 


zur Derbreitung niiglicher Hennte 
+ im ZMiiąlenwejen und vere 
wandten Hefhäftszweigen. 
preis pro Jahr 3 f. 


biorstwo, zechcą opieczętowane oferty 


śnie powyżuzym wnieść do wy.| d. BBINDL, żakład artystycmy | 7. | : 
a o T TRE AE I Pierwszy zakład malarstwa dekoracyjnego 


Odnośne plany i warunki ogólne „oleca: pamiątki spowiedzi 1 komunii (ISTNIEJĄCEGO OD 14 LAT) 


8 pokoje z przedpokojem 


> < | Swe. z tekstem niemiecxim, czeskim POLSKEM ; j der Müller follte das Blatt halten 
moga być. przejzano w Kaoa mgie w eaba pa o Frenciszka Mackego, A an | E A 
kierownictwa budowy, ulica Kosci- Pamiątki spowiedzi i komunii św. wspaniały drok ucznia dawniejszej Szkoły sztuk pięknych w Krakowie, pod L. 7 przy ulicy Krupniczej. nre Za jęk per Doft ze 


gejendet. Man adreffire: 


Otto Maaf 
Keransgeber Des Defterr.„lmgarifhom matlez 
Wien, Wallfijchgafje 10. 


(65 + 3 10) 


a 


szki Nr. 5; w godzinach od 9 rano 
do 12 w południe i od 3 do 6 pó- 
południu; odbitki zaś szczegółowych 
warunków, opisu robót i formularzy 
na deklaraeye, zostaną zgłaszającym 
się tamże na żądanie wydane. 


% Wyśsiału krajowego 
We Lwowie d. 6 marca 1880 r. 


NASIONA 
świerka czyli #meřëcżyiy (pinus. 
jeca) w jak najlepszej jakości za 
100 kilogr., kolej Łańcut, złr. 63; przy 
zakupnie mniejszych ilości, e«na o 10% 
wyższa. Nabyć można w Dyrekcyi la- 
sów Dóbr Ordyn. Łańcuł, poczta 
Łańcat. (7184-2-3) 


1878 r. wino naturalne 


wyborne wino stołowe, białe po 16 c. a czer- 
wone po 20 c. za litr, w bsryłkach po 50, 
100 litrów itd. opłatnie tutaj do kolei dosta- 1a 
wione, rozsyła za zaliczką KA. Głeirin= 3 Galicyi. j 
ger, Weinberg- u. Kellereibesitzer in St. o) Tenże handel poleca również 
Śeórgen be Prengburg in Uneme: | jA ay snidkkiej o tod 
A za funt, oraz Świeże prawdziwe tu- 


Tamże jeden pokój osobny zaraz. 


kolorowy złocony, format 8, tazin 1 zir., 100 szt. | poleca się Bzanownej Publiczności i Wielebnemu Duchowieństwu, znanego ARJ 


3 złr.; stalotyt z pozłoconym brzegiem, f t8 : : . 1 i 
min 60 0., 100 zał 4 zły. O oc drak kolorowy |ze swych prac i starającego się zawsze tego rodzaju malarstwa, podnieść 


ainisturowy, wielka 8 i 5, tuzin 1 złr. 50 o do|do szczytu doskonałości, posiadając długoletnią praktykę, korzystając 
dr. 8, stal aly í k i AA ,.P Ja a praktykę, 
nich. 100 sz i mln. "50 0. do B złe, 124.6) również z każdej sposobności, nowych ulepszeń poczynionych w sztuce 


malarstwa dekoracyjnego. Franciszek Macke, malarz CA 
ALL 1782-3-3 w Krakowie przy ulicy Kanoniczej pod L. 132. 
TEDE OR) m3 e PP ae A 7 i EZ 


a u Ju 

d mag” |rvidie prasowane 8 
PN z fabryki PP. Ad. Eg. Maut- i 
3 mera i Syna w Wiedniu, B 
JĄ żħäne jako jedynie pewne i naj- 
H| silniejsze w rozczynie piekarskim 
14 i gorzelnianym, bo wszelkie inne 
h o 50% w dobroci i skuteczności 
Í przewy taraja — przychodzą 
ię codzień świeże do IŃra-. 
9 kowa— wyłącznie do 
` handlu 


W JANA NAGLA 


3 przy głównym Rynku, jako do 
B głównego składu dla zachodniej 


Poszukuje się spólńika 
do dzierżawy, człowieka uczciwego, z kapitałem 
wkładowym 3600 złr. Bliższa wiadomość A. Z. 
poste restante Ebemabica. (1385-2-3) 


BCE” 5600 w. DE 


zapłacę temu, który przy użyciu 
Kothego wody do ust 
flaszeczka 40 ct. kiedykolwiek znów bólu 
zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 12 e. oddzielnie. Joh. 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, I. Regie 
rumgsgrasse Nr. 4. W Krakowie u Jó- 
zefa Klugera , ul. Grodzka Nr. 62 i u J. 
Hammera, fryzyera przy placu Maryackim; 
w Tarnowie na składzie u J. Streisen- 
berga, na placu Kazim. W. (112-46-) 


m a „A POZO DA OTOP ZOOTY 


Poszukuję się dzierżawy 


od św. Jana b. r., od 200—300 morgów, 
tylko w dobrej glebie, z dobremi budynka- 
mi w bliskości miasta i kolei żelaznej. 
Bliższa wiadomość pod lit. %%. IL. poste 
rest. Tarnów. (737-2-3) 


TRZCOCINĘ 
do wyplatania krzeseł 


sozwyła także częściowo bez wyższego policzenia 

ia zaliezką posztową (634-4-6) 
Karol Enlensteim; 

ierwszy i najwięzszy skład trzciny do wyplatania 

a Wiedniu, VL Hirschengasso 11 w Wiedniu. 


> $zczególności 


firmy OTTO FRANZ 
w Wiedniu, Mariahilferstrasse 38. 
Ces. król. wyłącz. uprzyw. 
minwa natychmiast ból. 


Do nabycia u 8. Kandgrebe, aptek. i che: U A , À N 


mika w Monachium, u pp. E. Stocekmara 

i W. Bedyka apt. w Hrakowie, u p. 8. mleko odmładzające WłOSY. 

MRue* era "e Lwowie, u p. F. Niemczew „PURITAS* nie jest żadn. farba na włos 

zo y asatynie. n-p: F. Jamrogio. tylko plynem do mleka poaohu sia, Który POR 
csa w Tarnopolw, u p, Ee rtnerą | ją tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, 


w Stryju, u p. Jana Miaeury w Stanisła" : : A 8 RE 
wowie, u p. Niemezewskiego W Bors- ROME EE aa YEAR 14 dni pier: 


ecezowie, u p. M. Aksentowicza w Moro- Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 złr. 


demee. — Cena fiaszeczki 60 cnt. (271-7-9) S-hneeglóckchen (Snieżyon vanna), 
; « Żaden - 


aletowy pod względem skuteczności, dobroci i 
H. Lorenz 


wytworności nie może konkurować z śnieżycą 

ranną. Wyrabiany z olejnych, orzeźwiających sub- 

fabryka Excelsior stampilij |stancyj, usuwa ten środek w najkrótszym czasie 

; kauczukowych s ue plaże RE e Bak i maaie płci 
(trzy razy wulkanizowanych) mieniącg białość, świeżość i delikatność. Cena 1 złr. 
dostarcza wyrobów uznanych za najlepsze : 
stampilie ręczne kompletne od złr. 2 wzwyż, 


Wiedeński Pudr toaletowy, 
stampilie z datą kompletne złr 8, systemu 


śnieżyca ranna (Schneegldckchen) biały i różowy, 
dobrze się trzymający i niewidoczny na twarzy, 
Cooke złr. 14, gustowne samosmarujące się 
stampilie od złr. 7 wzwyż. (685-2-6) 


wytwornej dobroci. Użycie tego pudru polecić 
możemy po pierwotnem użyciu płynnej kompo- 

W Wiedniu, V. Schłossgasse 24. 
SHH" Zdolni ajenci poszukiwani. "TRE 


> A 


"RBC 


EOG ŚLE L 


Sklad trumien metalowych 
s usjoowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podworeu 


xx. Franejszkanów. 
(311 5) ER. EREBE. 


> ma e 


> pn i 


PARYSKIE I WIEDENSKIE MEBLE 


nader eleganckie, trwałe i tanie. 


J. 6 G.L FRANKL, 
STOLARZE I TAPICERZY, (527-9 ) 
> e zakład załožony r. 1835, odznaczony 11 medalami, 
R|są reckie śliwki i powidła. w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, 
Zamówienia zamiejscowe usku- obok Schöllerhof. 


DEA PE E 


kx £darsa się tak korzyst- : LE SE OE E E) 
Tord-Boyaux 


Ana sposobność zakupna | 

Lg doskonałego zegarka za | 
niszczący myszy, Krety, szczury 
itp. Uznanie honor. na Wystawie 


da) połowę ceny. | |Hindel brtowny R. Maiti w Tryeście 
Powszechnej. — W Paryżu pp. 
Guerard et Cie, rue d'Elysće des 


i 2 ‘| dostarcza pocztą za zaliczką oclone i opła- 
| Wielka wyprzedaż. 
© Beaux Arts, 17 — w Krakowie 


mie w najlepszym gatunku za 
j Powstałe na całym europejskim stałym lą- ; 
4 dzie polityczne stosunki dotknęły także Szwaj- E 
saryg i spowodowały wychodźtwo mnóstwa K ż 5 
: w aptekach pp. Trauczyńskiego 
i W. Redyka — w Wiedniu w 
aptece 16 Operngasse. (135 16.) 


(padaczkę) i wszelkie ehorohy mer- 
LJ wowe leczy listownie specyalny lekarz 
| Dr. KMfllisela w Dreznie '"Neustadt). 
Już było przeszło 11,000 wypadków. 


ESE 


-ADN 


Uzneny śródek przeciw 


odgmniotlkkom, 


członkom odmąrzniętym, odziębieli- 
zmome, zrobiony ze soku nieszkodliwych roślin, 


HE 


|| robotników, przezco narażony został dalsay p 
3 byt fabryk. Także przez nas zastąpiona naj- Pi 
a pa i permisa tabryka megarków 5 
z B ozagowo fa owierzyła Š 
|| nam sprzedaż swych ATORGA, ak arene „| Wprost dowoż -na chińska 
| Weshingtom zegarki są najlepsze | herbata: 
| w świecie, nadzwyczaj gustownie rytowane i] cesarska Mélange po złr. 7'50 Souchong 
| í giloszowane i wedle amerykańskiego ay- | najlepsza po zir. 5:90 Pecco kwiat po 
g oee obne. Ek 0 ŻE 4:60 ongo. najlepsza po złr 3-30 
37. . > . . 


Wszystkie gatunki zegarków są na sekun- Ę RZA = £ `; 
| dę cbsiągsięte, a sa każdy zegarek jj! Zamówienia niżej 43/, kilo netto nie bę- 


| rceezymy 5 lat. E | wykonane. Przy większych wysyłkach 


kawę Jawa po złr. 1:55. (Na żądanie gor- 
sze gatunki znacznie taniej). 


Zastępuje machiny parowe 


bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesyi, 
bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu 


tio mowy motor 


z zupełnie cichym chodem (146-18-) 


~ 6 sile + —20 koni. 


= FABRYKA: MOTORÓW GAZOWYCH 
LANGEN € WOLE w Wiedniu, Laxenburgerstrasse 33. 


sz 


M. 


| Na dowód pewnego poręczenia inaj- ||| koleją odpowiednia zniżka. Na żądanie za. 
| ściślejszej rzetelności zobowiązujemy tj | płata po odbiorze towaru. (3284-29-30) 
R sięniniejszem publicznie, każdy mieod- i} R 
k powiedni zegarek chętnie wymienić. i i MEDAL ZŁOTY N A WYSTAWIE 


LOOG zegarków remomtoir do ne- B 
krgoanis z góry, z szklanuą koperig, mad- g 
zwyczajełe dokłsdsia na se-andg re- [8 
gulo*aue, slektro galwaniśzno pozłacane, pó 
z lańcenszkień , medalionem i t. d, da- § 
wmiej ułr. 95, teras tylko po p 


zycyi śnieżycy rannej, szczególnie, jeżeli chodzi 
o nadanie twarzy łagodności i delikątności. Cena 
paczki 60 et. 


jest jedynym środkiem do 
Brylantyna utrzymania brody pięknej i 
miękkiej, która nie pozostawia tłuszczu. Cena 
flakonu 80 ct. 


3 pomada ze szpiku woło- 
Helmin 6, wego. sporządzona podług me- 
dycznego przepisu, służąca do upiększenia i kon- 
serwowania włosów, zapobiega wypadaniu, chroni 


od tworzenia się łupieżu i wzmacnia skórę na 
głowie. Cena wielkiego słoika 1 złr. 20 ct. 


Olejek orzechowy, pianie 


z zielonych łupin orzechowych. ma ten wyborny 


A 


POWSZECHNEJ w PARYŻU 1878 r. 


Aparat Gazogóne Brieta | 


nazwany i zabręweto *any, 
JEDYNY 
jaki potwierdzo- 
nym został przez 
AKADE 


Zupełnie nieprzemakalne 
wiosenne 
mężykowy 


E |z najlepszej styryjskiej wełny owczej, we 
wszelkich barwach: szare, brunatne, lub 


Soda, Limonia- 
da gazowa i wi- 
no musujące itd. 


uke. 20-80. z 
100% wspaninłych zegarków bu- 
twicowych z nikin srebrnego, o 1l5tu 
kamiasisch, a emalów, cyferblatami, se- 
kasdnikisem, szkiann kopertą, dawatiej | 


WAZNY ZOZ 


APARATA 


R || I | ATTONIEG ENE frasi 


MEDYCZNĄ. 


E S POZZO IS ERE 


ufe. Di, toroz tylko po złr. 7°25, : Za pomocą tego ) orze 4 A 

wszystkie ma sekundę regmiow. Hj} aparatu, po- czarne.. przymiot, że nadaje białym, siwym i rudym wło- 
gzóóz eylingrowyoh Re w i] wszechnie zna- PROSZKI Płaszcz deszczowy Z ka- som kolor naturalny plenny. Cana fakon i ar 
giloszowaoych kopastach z niklu srebrne- p becnie , - rodek zupełnie nie szkodli- 
go s zd konektą szklanng, © 8 kamis l każdy dziś moża w pac'kach. 'a woda gorzka oznaczona na klase poyesiya yritan 19878 (msdn. ratug) pturem. . . « « : » « zr. T— La euno, wy do ah owania evini 
niech, doskonsle regulowane, z Jańouszk., Oj w jednój chwili s'osowane d: w Paryżu 19878 Gaga: Si DEI E E E O WWAI ER pp: po 51 ra déba Płaszcz pod różn y lub my- brody, zapomocą którego zafarbować można bro- 
z medsli nem i puzderkiam akeamitnem, |j|| przygotować z, asarati w rona Sn ego Pio rt Da Jana TEREN Tea sta | wielu śliwski. . . . « « « e p 10'50|dę pięknie ciemno lub na czarno. Cena paczki 

SAR | a rutiydózy kasatać| || zz orh 2 s 4i s EB. eh wiar wazych lekarzy krajowych i zagranicznych kd 1 081638-8-10] Mężykow . 53m BA CE 12 >10JR przyborami e złr. A Nail : d 
złe. B: GO. i || kosztem WODĘ: butelkach. zę i 3 e wyciąg na włosy.)-Najlepszy śro ek 
1000 zegarków kotwicowych í 3 OE OENSKA | == Mattoni NĄ Wille o.k. nada. dostawcy, właściciele 6 W Budapeszcie Hawelok . . . . . . OGŁ |) 12—16 Urania na torost włosów sporządzony z ziół, 
5 p'sedz. 18 tut. srobra, wyprób. przez | i wszelkie na-* D sté można 9 połącz. Ofner Kónigsbitterquellen 9 Jopka pakłakowa lub styryjski najdoskonalszej skuteczności dla włosów i na 
( ©. b. urząd ceehowniesy, v 15 ks poje gazowe, ja-. = w głównych Franz Josefs-Flatz 83 (Dianabad). sakko . . . . « « e e „ 10—16 [| glowe, przysparza transpiracyę, zapobiega two- 
à Bane pakiet Sea pozłacanych, dosk- Mf ko to: Vichy,, „Ś . aptekach Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych. | a] Modne damskie paltoty se się SRR WP: wznieon: pomi 
nale rcgałowanyc: awniej złr. 23, $ : 7 ze Ą : > p włosów, szczególnie po przebytej chorobie jako 
a >. tylko pr zër. aaa "4 MONDOLLOT SYN, $| gustowny i zgrabny krój . » 10—16 b tyfisie, AE połogu itp. Cena wielkiej flasz- 

G50 zegarków damskich z przwdz | inżynier fabrykant, N ichip | El zr. 1 ct. 90. ? 

13 łat. srsbre wyprób. przez e. k. w Paryżu przy ulicy Chateau-d'Eau, 12. jeprzemakalne kapelusze $ ryjskie Hippokrene balsamiozoa woda do da 
z delikatnego, miękkiego lub sztywnego 3. CO” OnBer WO WARIA KATP 


i dziąseł i do usunięcia nieprzyjemnego odoru. 
Nader błogiej i orzeżwiającej skuteczności. Cena 
wielkiego flakonu złr. 1 ct. 20. 

Składy: W Krakowie u p. Stochkma- 
ra apt. H. Wiśniewskicgo apt.; wo Lwo- 
wie w apt. pod srebrnym Ortem Z. Ru- 
ckeras w Tarnopolu w aptece Fr. Jamrogiewi- 
cza i u Hermana Kahane apt.; w Stryju w aptece 
J. Zgórskiego i w aptece „pod węgierską korong“ 
Leona Gärtnera; w Stanisławowie w aptece F. 
Stechera i Albina Amirowicza; w Przemyślu u 
J. Maszewskiego apt. (620-3-12) 


z 


5 INY) F, RE GE 


Zdrojowiska | Be z a 
W SWOSZOWICACA 


bez lekarstw przeszkadzejących trawieniu 
wraz z wszystkiemi budynkami, 


ządceckhowniczy, 08 tarieuiach, p 
rose bardzo pięk. poziaosa6, z do- 

atkiem wenecyańsk. łańcuszka na nzyję, 
wniej złr. 88, teraz tylko po | 
-mare AB. |. ; $ 
060 Washington zegarków re- 


AU Hrakowie w aptekach pp. YA 
RM jom A pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło- 
wy da mężczyzn, pań lub dzieci 


złr. 2:50 do 4 złr. 

Wszelkie gatunki pakłaku, modne wzo- 
rzyste materye pakłakowe, zupełnie nie- 
przemakalne, policza najtaniej na metry 
lub w dowolnych gotowych sukniach i do- 
starcza natychmiast za zaliczką pocztową 
handel sukien JANA GUNZBERGA 
w Graz w Styryi. (663-6-10) 


NOWE TARTAK, przywilej Teltschika 


styryjski A na 
ziołowy E piersi. 


11! Ostrzeżenie przeciw joge naśladowaniu!!! 

Więcej niż od 30 lat ulubiony jako jedyny i najwyborniejszy środek leczniczy przeciw 
wszelkim eierpieniom krtani i przyrządów oddychania, jak: kaszlowi, 
grypie, chrypce; cierpiemiom szyi i piersi itd. 

We flaszkach styryjakiego soku ziołowego 14 wypalone słowa: „„Apotheke 
zam Hirschen in Graxzść tudzież znak WJ. W., prócz tego na etykietach podpis fabry- 
kanta: J. Purgleitner, Apotheker, w kolorze niebieskim. j 

Ostrzegamy przed licznemi naśladowaniemi 1 fałszowaniami i prosimy Szan. kupującysh, 
aby tylko te fiaszki za „prawdziweść przyjmowali, które mają powyższe znaki. 


EAE dad i 8 oent. w. a 
latwo przenośne, piękne cięcie, 50*/, oszcządzenia Cona fiaszki 8 I . % 
aiły, 30%, maniejoj odpad; tnie także turniry do Główny skład rozsyłkowy: J. Purgleitner, aptekarz w Grasu 
3 m/m grubości. Prócz teg> dostarcza wszelkich ga- Skład w Krakowie u pp. J. Jashan, Wilhelma Fenzą, Konst. Wiss- 
tunków machin do obrabiania drzewa. (660 6 6) niewskiego apt., A. Dyiskiego Apt. W. iedyka apt.— w Biały u J. Krausa — 


aj ciślej. por: 
em wnętr 


ja bajecznie tanią. cenę 
| Prócz tego darmo do każ- 
szok, medalion, puz- 


złotych zegarków | 
arm lub pań, da- § 


| tudzież bəz chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- 
| polni, nowój metody, doświadczonój 
w niezliczonych wypadkach 


z Hnżynier. F. Telschik, w Bochni u P. Niedzielskiego aptek. — w Rzeszowie u J. Schaittera — w Radymnie u J. Świ- ŚŚ : zN 3 ła fu moczowa 
knie rzeżbioi t : SB aja y. Gp SIWA TA p omanan JOANNA l aeS > aż urządzeniami , pola mi, łąkami I tak aA ie A T e jakoteż wej, ZA 
drown. 00.8 a. | prawem propinacji, są Z wol- ż RAW e b A townie i 
; OE EE nej ręki do sprzedania. ag” Bir. ZAAPÓEMEMIA, GE 
7 ; 5 i; : j ży IB lonek lekarski działu, 
iQ. Ces. kr. nadworny ge zakład artjstycany Bliższych warunków zdroj, || o ei, Stadi, Bellergaste u. 
Š wyrobów tkanych i haftowanych (456-6-! a v 3 0- Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
| > Ww > N: siak W Gwoszowicach, ugławy u kobiet, niepłodność, bladacze 
w iedsaiu, I., Beilergasse Fe RO. ks, upławy, GES” osłabienie mer- 
Ę Znaczny zaklad przyborów kościelnych. Dr. Bapoport adwokat W |Ę z2 bez wyrzynania i baz wypalania 
A JBL OZ owa roboty, jak ohOrĄ Krakowie oraz Dr, Ba- ||) jo fioro jażeżoawoordynowwie Naj 
; A a i e towarzyskie, wstęgi do ckorągw. yola na a [E scitojszg dysk ę nia, a lekar- 
R À U aR AAT i u DRES mary itd. za s k gel d arn i tasiego wyrobu. czyński adwokat w Wie : stwa a żądanie nat vo takani Raczki 
R Wien, Rothe athurmstr. 9, Parteri B E RO: joe Cenniki i wzory darmo. Dostawa także na częściowe spłaty. dniu. (1389-3-3) E E E E LS 


„CZAS s Środy 14 Maroa 1880 | 


REGGGGiIOGEG D9009 
() F, Mork © Co. w Hamburgu 


FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW I GŁÓWNY IMPORT GUANA v 
NA STAŁYM LĄDZIE, 


REDA 


KT" 


telegrafy, telefony zakłada, 
oraz podejmuje się reparacyi tychże 


“K. BARAŃSKI 


zę: 


E ZYŻLI E EEI 


© i GANIETA 


młody, zdolny, poszukuja posady w m'eśsie Ivh nal 
wai. — BUżyza widomość u MICHAŁA ŁYSON A 
w ANDRYCHOWIE. (748-2 2) 


AJ 


SSE 


Kamienica 


piętrowa z trzema frontami, łupkiem kry, 
ta, mająca od frontu cztery sklepy, m 
Podgórzu zaraz przy moście pod M 


Tr -(842-2-3) 


We czwartek d. 18 marca b. r. 


© i ? i rogn PFA E ; i 

i : R a ; powierzyła wyłączną gprzedaż swoich wyrobów (kości nawozo- 102, jest z wolnej ręki każdegy 
o godz. 10ej rano b zi Roos fizycz. i mech ð wych — Backer Guano) na zachodnią Galicyę firmie czasu do sprzedania. 
odbgdxie. sig Y-AP TE WE waka 1. 226. BE 5 i a Wiadomość u p. A. Kowalskiego, zegą 3 

/ w kościele Ñ. Barbary | W Mildner l JI W Tarnowie A anme Krakowie, EE v 
Nabożeństwo Mam proces z gminą Wieliczką o oddanie na- 0 z s ; ) 0 Nr. I ( 6) 
za duszę á.. p. bytej sk a pe zajęcia W abinte do których zamówienia jedynie adresować należy. uo7—*— "om sa to" na 

.-Ba | SPP; j Z rako- Ę i 

aj wie JAKO dzienny pisara za EERE T OTER 0 Hamburg, dnia 1 marca 1880 r. (817-1-3) 0 Binre namczyolelskie 

kwietnia 1880. Proszę o listy frenkowane. Bernard i RE e H 


Piotra Moszyńskićgo 


na które się krewnych znajomych i pobożną 
publiczność zaprasza, a 


Kurzweil dyurnieta w starostwie w Wieliczce, (€47) HELENY NOWOLECKIE 


Budapeszt. (790-2-3) * 


DYREKCYA FABRYKI SPIRYTUSU 
I DROŻDŻY PRASOWANYCH 
lg. Stern. . 


w Krakowie, 
ulica Gołębia niższa Nr. 183, 


zawiadamia osoby interesowśne, a miano. 
wicie: Rodziców, Opiekunów i Przełoże. 
nych Zakładów naukowych, że właścicielką 
powyższej firmy, jak lat dawnych tak i g. 
beenie, przyjmuje i załatwia wszelkie zlo. 
cenia we względzie wyboru odpowiednio! 
wykwalifikowanych nauczycielek i nauczy. 
cieli tak krajowej jak i zagranicznej adu. 
kacyi; oraz na żądanie dostarcza Bony! 
cudzoziemki: Francuzki i Niemki, którę 


Dwa pokoje, kuchnia 
i piwnica są do wynajęcia od 1go 
kwietnia b. r. przy ulicy Dolne 
men Młyny pod Nr. 31. (819-1-6) 


Ja obecną porę 


polecam Szan. Paniom mój obficie zaopatrzony skład bąrdzo gustownie i elegancko 
przystrojonych kapeluszy jedwabnych, tiulowych i perłowych po najłań- 
z TE szych cenach. Obfity wybór prawdziwych francuskich kwiatów i piór. 
vA Fine próchtvolle Zamówietia z prowincyi wykonywam punktualnie i rzetelnie. (751-1-12) 


| Famtlien-Bibltothek! | Min Mampel w Wiedniu, 
6 Werke für 9 fi. | Wiedener Hauptstrasse Nr 5 „zur Elsa von Brabant“. 
INHALT: a 
1) Schillers stimmtl. Werke mit Ilu- | 
strationen u. einem Titelbild nach f 
W. von Kaulbach, sehr eleg. ge- È 


Od wielu lat z rzetelności znana firma 


Józefa Nowińskiego 
w. Krakowie, ulica Floryańska L. 338, 


poleca swój magazyn ubiorów męskich 
w najgustowniejszych materyach; przyj- 
muje wszelkie zamówienia i w najkrótszym 
czasie wykonywa za cenę najumiarkowań- 
sza; próbki materyj znanych fabryk roz- 


syłą na żądanie za opłatą pocztową. — | nione. Helena Nowolecka. 
Na wizyty, wesela, bale lub podobny uży- (273-5-6)  - 


= BPogorzyce 
ót mili od 'stącyi kolei Chrzanów odda-|] 
one, w bardzo pięknem położeniu. Grunta { | 
mają dobrą glebę, dochody suche znaczne, 
a razem z dobrami sprzedanym będzie ró- 


KOLOROWO WYTŁOCZONY 


pólpodiużny monogram! 


A banden > -— ARE uda tek wypożycza ubrania. według ZA 3 
wnież inwentarz żywy i martwy. Warunki Oz E 1 pudełko z 50 listami i 50 kopertami, silny biały angielski żłobtowany pspier |H]szego kroju jaknajtaniej, (799-2-8) SERA a 
Bp. rzedaży i wyciąg hipoteczn przejrzećj 2 a Wt ke Peta 5 1 Edek e 50 Tatari i 50 kopertami, silny różnokolorowy żł:bkowan i ; Kone jent adwokarki | 
~ można w registraturze e, k. Sądu krajo- || 8) Lessing's Werke, sehr elegant ge- lh P ULORE aan e AE i : i ULU AL 
wego w Krakowie. (800-2-8)/ | banden. 4 > R! mo: D li tami 150 kopertami, bisły prawd:iwz angieiski papier Stsn'ey Dom lecet ] Sklad Nasion Z czteroletnią praktyką sądową i adwo- 
; IR 4) Heinrich Heins der Liederdichter: $ ć å i 


włączmie z powyższami monaegramami, 


kacką szuka posady. Adres: Bandy dat 
1 pudełko z 50 listami białemi i 59 kcpeitami kardzo gm towneni z pojsdyn- 


posta restante Kraków. (743-3-3) 


T. LEWIECHEM SJ 


Antoni Ziembiński 5) Kórner's Werke, sehr elegant ge-. j 


} ' publi | bunaden. 3 czami Jitorami 1 złr. — ont. - (dawniej J. Jerzmanowskiego) | 
postugacz publicznyjj 6) Literaturgeschichte aller Volker | któy ; op 7 I KÓDIŁY w kwa tratowym kształcie. go Iw Krakowie, ul Sławkowska L. 263 
mieszka przy ulicy Brackiej pod L. 168/4]Ą] / der Erde von den ältesten Zeiten '| ra Bi BN Z KK SR Hp ; A lecić Szan. Publiżeności: A 
„pod Białą: Głową*. I bis zur Neuzeit (1873). > S0ES E » dwukolorow*m monogramem . . . . . . „%: ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności: 
Posiadając. najchlubniejsze świadectwa| | Wa~ Alle diese 6 Werke ala: Schil- | Wowość: Pavier li towy turystowski prdslko 25 listów 25 kopert 1 zir. 60 cat. Nasiona krajowe I zagraniczne | 


z najpierwszych domów, za wykonanie po-|] ler, Göthe, Lessing, Heinrich Hei- |. Prócz tego wislki skład papiern listowego i kart korespondencyjnych z emlemat:mi, z najlepszych źródeł. 


Avis. Aufträge werden prompt und f z TE) 
daj rei B odè Einseń: | mealla 
|| dung des Betrages effektuirt von der B G zli : yA 
j Buck- und Musikalienhandlung Ę ę wy. y 

r a | =ze] rūzicę mozna eczy®. 
urg, Graskeller Nr. 20. B Przez profesora Rohiteńskiego nowo wynależi ny środek matrom kędźwinowy 
E | Wiosny wedle spcrządronych d^ teo 


K monyo a kk) ma zaszczyt ECA 3 ne, Körner Pudadis Literaturge- : fotkami, kw'atimi 0 wie "i PA E X (768-1-) 3 emate EŃ WSTI Di ; rm fat Ewale 
mlafowiefo: pakowania Debli earann aa n car Foikor, unter Gaj mi „piety wizytow 0d atr. —60 za 100 wawyż |||po złe. 1:50. Okruchy z wyborowych ga. Fryderyka Wiesego 
w ah ag. RQ oka WRA Ę rantie für neu, "Gli et u. O > ltogntowane az ea OZ I ZOZ W e „a Als2055100 tunków herbaty po złr. 1:40 za: pół kilo. nabyć można w Krakowie jedynie i 
pakowania fortepianów, rzeżb; obrazów itp. | E PREES R kaka pe M ab. Mill Edward Roschan w Wiedniu, Bulion ukratński zir. 2:50 za pół z 6 
Wynajmuje się także do przeprowadzeń, | gegeben. (763) A skład papieru, Stefansplatz, Jazomirgotlstrasse 6. kilo. — Wino węgierskie naturalne, na, ža- wAgenopi dla Rolnik w 
urządza asysty przy pogrzebach, zaprawia O ORO m = danie z najlepszych żródeł. — Wódki ze j 


S. Mikuckiego 
w Rynku gł. pod Nr. 28. 
49-62 


posadzki, słowem wszelkie czynności w za-|B 
kres posłagacza publicznego wchodzące u- ||| 
skutecznia szybko, dokładnie i tanio. 
Zamówienia przyjmuje w mieszkaniu i 
swojem przy ul. Brackiej, pod powyżej wy- Ha. 
mienionym numerem, lub w sklepie p. No- | tumbi 
wakowskiej, róg ulicy Brackiej i Rynku, 


w domu Ks. Jabłonowskiej. (844-1-), Wako kościaną } ścianą przyr ządów do wzłewania 
Do mmtomiejszyoh mjąków |  parowaną 


działa jedynie pewnie i skutecznie przasiw gruźlis , suchotom płuc. Powyżste przyrządy po 3Y,. 5 
iT zh. a STOPIE użycia rozsyła za PASEKA, 7 p F Pa (540-43-12; 

. j z z , ) i . 

komisarza, również rachmistrza 31 ja do 40 / azotu i 21 do 230 ję kwasu BE fabrykant bandażów i instrumentów chirurgicznych Tr 


słynnej fabryki hr.: Drohojowskiego w Bn- 
lanowicach. — Starkę autentyczną z roku 
1848/9.—Masło śmietankowe świe- 
że z Ostrowa. — Sery z fabryki Wgo 

eleńskiego w Cichawie: szwajcar- 
ski w kręgach, limburski w cegieł- 
kach. — Łyczko do wiązania roślin. — 
Maść do szczepienia. 

Przyjmuję w komis wszelkie produ- 
kta rolnicze. 

Dostarcza do siewu zboża uiepszo- 
nego z najcelniejszych gospodarstw. 


(666-5-5) H. Lewieckt. 


Fortepian I dywan 


SĄ za umiarkowaną ceną do nabzcia w domu po? 
L. 497 przy ulicy Ś. Józefa na I niątrze. (7142-2-3) 


Dzierżawa 


przeszło 300 morgów jest każdego ozesn do wyo 
nuszozenia. * l żeza wiadomość pod lit HH. $ po ta. 
restsnte Tarnów. (134-2 3) 


WOZEK WC nA 


Piekarnia 


kompletnie vrzadzona, z jednym piecem 
angielskim dubeltowym, opalanym kamien- 
nemi weglami i z dwoma piecami opala- 
nemi drzewem, w bliskości kolei żelaznej 
i młyna parowego; jest do wydzierżawie- 
nia. Pieksrnia ta jast w pełnym ruchu nie- 
przerwanie przez cały rok, wypieka maki 


J. £. Złeger w Wiedniu, Graben 29, 
i kasyera, oraz rządcy i © eko- 


momów od św. Jana b. r. — Zgłoszenia | (OSforowego, Odzriaczoną na wystawie 


LLL Lec 
przyjmuje Biuro informacyjne Karola Wo- Warszawskiej 1874 r.fyplomem XVII. Międzynarodowy targ machin. 
Kaa Ni Gi WSM (| uznania, naby: 6 można albo u pod- W'oecławskia Towarzystwo gospodarczo-rolnisze ucządza po szesnastoletn'ch korzystnych wyni- 

` KangKi Nr. . ( -1,3) pisanych, lub w Agencyi dla |xsch tskie w roku 1880, mianowicie: - : 


Rolników S. Mikucki a ' ; żytniej chlebowei miesięcznie SA 200 
| BR ws. uckiego worków po 100 kgr.; od biorącego w dzier-_ 
EOLW ARK | w Krakowie. Q 8. 9 i 10 © ZEPwca pP ensy DM st. żawę tę piekarnię, właściciel tejże obowią- 
KRS Kak Eladai : © wczesne zamówienia|" Wrocławiu wielką wystawę i targ machin i gospodarczych Dr W WICHERKIEWICZ znje sie brać samego chleba miesięcznie 
0 R DA NANE łaj uprasza się. (543-9-20) narzędzi, leśniczych i do domowego gospodarstwa. L W. WIWUWURALEW IUŹ|sa str 2,000. — Bliższe warunki i poroza- 
Zt mrg. ziemi pszenicznej 1 ią Fabryka parowa inąki Kościanej'i shodium Programów i wszelkiej żądanej irformscyi udriela nodpiseny rsdoa gospodarczy Morn, Matthias- we Wrocławiu. mienie się listowne pod adresem: K. R. $ 
1 kilkudziesięciu morgów lasu dębo- tyka p 3 anej 1 Spodrum | alst 6; d^ niego należy przesłać zgłoszenia najpóźniej do końca marca. Przenorząc 'sig do Wrorławia. otwieram tanże | poste restanto Kraków. (1747-2-3) | 
wego 1 sosnowego zdatnego do cięcia, p Sehönher 6 Fränkel Spóźnione zgłoszenia nie będą uwrglgdnione. (4-2-3) [öd Wielkiejnocy pensyonat dla uomi msjącech n rawa j 
dob mi b dynka i i domem miesz- © ( WWrocław, 6 grudnia 1879 r. |ozgazczać do szkót tamtejszych, przędewe ystkiam SZ Ą | 
z dobre. l u mi 1 2 m miesz przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4. ; Przełożony do szkoły przemysłowej i gimnieynm św Mscieja W n iT ( ki i 
kalnym, jest z wolnej ręki każdego wrocławskiego Towarzystwa, gospodarczo - rotniczego. przod, obnemi wsrankami gotów także jestem A(8Z7N $ 0 (W als ( | 
czasu do dania. Biż iad | przyjąć akademika dastcjnej familii i być mn ` 
sprzedania. bliższa wiado- gat elliwitz. wW. Korn. doradcą i towarzyszem stutyów, 


konfekcyj, koronek, haftów, 

firanek itd. f 
otwarty przezemnie w m. wrześniu r. p. 
w Krakowie, Pałac Spiski, Rynek L. 28, | 
pod godłem „pod czterema porami roku“ | 


R. Waskareoy Następca 
prowadzę nadal w tymże samym lokalu 
pod własną firmą  (484-6-6) | 


wW. F. Różycki 


o czem mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, polecając się łaskawym wzglę-_ 


dom. Magazyn jest ciagle zaopatrzony w 
nowości paryskie. — Ceny umiarkowane. ; 


|as- Ważne dla majstrów|. 
krawieckich. 
Skład fabryczny Jana Giinzberga w Gra- 


nieść, że nasz skład u p. 
cu rozsyła bezpłatnie próbki wszelkich ga. 
tunków towarów sukiennych, gustownych 


| A. HERZA winiarza w Krakowie 
świeżych materyj modnych na suknie 


meęzkie i dla chłopców po nader sprzedaje nasze wyborne 


tanich cenach. wina Bordeaux | 


Nadchodzące potem zamówienia wyko- 
nane będą natychmiast, jednak tylko za È 
zaliczką należytości. po oryginalnych cenach w :skrzy-- 
Listy przyjmuje pod adresem: Johann |niach po 12 butelek wzwyż. | 1 
Giinzberg, Tuchhaudlung in Ceny są za St. Julien, St. Estephe 
Graz, Stelermark. (676-4-8) |; St, Omilion po 90 cnt. ża butelkę, 
wszystkie inne w cenniku znacho- 
dzące się gatunki można dostać po- 
cząwszy od 1 złr. 25 ent. wzwyż. | 
Cenniki rozsyła p. A. Herz w Kra- | 
kowie darmo. (785-2-3) | 


dotreder frères w-Bordeaur. 
przygotowana z Bizmutem, 


,Watego to działa szozęśliwio ma skórę, | Słapgzego lekarza sztab, Dra Sebimidła 
niedostrzeżona przystaje do ciała olejek ma słuch 


nadaje cerze 
poprawny przez Dra M. Deutscha, 


ŚWIEŻDŚĆ NATURALNA. wylecza każdą głuchotę , jeżeli nie 


| pochodzi od urodzenia, usuwa przytę= 


|piony słuch I szum w uszaeh 

natychmiast. Za nadesłaniem przekazem 

pocztowym 2 złr. 40 cnt. przesyła. podpi- 

6 ; 7) 0» sany faszeczkę opłatnie. Jedynie prawdzi- 
Magazyn Perfum w Paryżu. 

9, NA ULICY DE LA PAK, 9. 
|| W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
_MlRedyka, Leona Feintucha i W: Fenza, — w Czer- 


wy do nabycia u podpisanego utrzymują- 
z i t . Goli i — iw pier- 
ilejów. i fabrykanoi, M niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier 


O ja*natwcześniejsza zamówienia uprawwam do 
zina O = z {Brzegu (Brieg Rb. Breslau). (70936) 


arząd dóbr Spytkówi: 


poczta Zator, sprzedaje w większej 
ilości ziemniaki mające skrobi 
200/,, smączne do jedzenia i dobre 
do sadzenia na gorzelnię, 100 kilogr. 
na miejscu 4 złr. w. a. _ (814-2-6) 


mość pod lit. M EG. poste restante| Weter JNAM gyzóminow. | patentowany 
Kraków. (848-1-3) W. Kisiel 


7 - zamieszkał stale w Tarnowie. 
12 wolow Ordynuje przy wszystkich słabościach u 
| zwierząt domowyoh i podejmuje u tychże 
w A ; wszelkie operacye. 
tucznych sprzedaje panstwo Pomieszkanie: ulica Ogrodnicza 
Grybów, stacya kolei żela-|Nr. 281 w Tarnowie. (792-2-3) 
znej Tarnowsko-Leluchowskiej 


w miejscu. (808-1.:3)|RPOSBZUKuje si ę 


Do najęcia | Kasyera 


od igo kwietnia 1SSO r. miesz. |” kaucyą złr. 10,000, która 
Kamie, składające się z siedmiu pokoi| może być zabezpieczeną. Pen- 


na pierwszem piętrze, z kredensem, ume- , ; i 
blowane, oraz dwa, pokoje nå dole, „dwie A zdr ASA i . Listy ; D 
kuchnie, spiżarka, piwnice, stajnia i wo: |A0resawać A. AoOlINnSKi postejĘ król k e o K 
zownia. O bliższych warunkach dowiedzieć | restante Kraków. . __ (286-38-6) |È Tól, prus q minister yalną aprobatą.’ Gd : 
się można u stróża miejscowego lub u wła- < 


ścicielki we wsi Olszy za Omentarzem | Szajmoreharata aromatyczne zioło-| Balaamiezne mydło. oliwne od- 


| krakowskim. 7 (808-1-8) Ważne dla I GOSPOdATZY [| doświadezóno wo wszyskich wyrmiach skórny) oat oni io ożywiają ZMAĄEEJKA URO, Qa” 


: r op Pbowanych oryginalnych paczkach po ka PASE owa T wy 
_ gospodarczy, | 
kawaler, wolny od wojska, władający holemnd er ski Ę 


ASTHMA. 


CYGARETKA ANRXISKIE 


$ 


Niniejszem mamy zaszczyt do- 


fadin A cesarsko - król. austr. przywilejem 


ZNAKOMITE POWODZEAN. 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 


|| Dra Bóringuiera olejek z korzeni| skok koronn o wyborne pachnidło i 
R ziolowych do wzmocnienia i utrzymania włosów obmywania, pobudzają à i krgepiąca siły Eya 
|: az głowie a pęka kosz dola te; sala AE zir. 256. i 75 e. SB 
j 2ra Sora środek do farbowa-| Braet Leder balsamiczne mydło z olej- 
nia włosów, farl uje na czarno, brunatno i blond;| ku orzechów ziemnych, za 1 situ 2550. 2 p 
w szkatułkach i z szczoteczkami 5 złr. sztuki w 1ój paczce 80 c. Szczególnićj do pole- | 
$ iezvki beai a kE > Profesora Dra Lindesa pomada z ziół) cenia rodzinom. i 
_ Językiem polskim i niemieckim, który "dla koni i b dła | w laskach, podnosi połysk i giętkość włosów Bra Hartunga pomada z ziół, “do! 
E ukończył szkołę gospodarczą i pra- AU y 0 F aponabia jo do układania się; oryginalna praywróconia 1 ożywienia porostu włosów w o- 
$ 7 į $ ni, i i i i 
E Cowal przez «lat w racyonalnych Nowy ten środek bywa z najlepszym |Ą tra Suin de Boutemarda aroma- BOLEŃ dni pe aid RU A 
przemysłowych gospodarstwach, po-|skutkiem zadawany dla koni przeciw zoł ||| watycma pasta do zębów, najpowszechniejszy i Dra Martunza olejek z kory chiny | 
 szukuje posady pod skromnemi wa-|70m, wszelkim chorobom zapalnym, kol: {E Rs M środek do utrzymania ózystości|do konserwowania 1 upiększania włosów; w o- B 
5 kom, kaszlom, dla czyszczenia krwi i ce. |% zebów i dziąseł; w V, i V, paczkach po 70 e.|pieczątowanych i w szkle ostemplowanych fia- 
runkami. Łaskawe oferty znacz. P, lem podniesienia apetytu u tychże J i 35 cent, szeczkach po 85 cent. I 
AŻ przyjmuje biuro ogłoszeń Ru-| "Dia krów jest nieocenionym środkiem |jĄ „., E Bonete sRrzednją po równy kiego Sa Ta aoh W Bedyk 
* > pa Sa O 3] 232 J a na ca Ura Sawicz 3 „ HG1ntuc i R 
dolf Mosse w Wiedniu. (771) przeciw «wszelkim chorobom pochodzącym ||| również także w BIAŁY: Erich Koler, apt.; w BRODACH; Edw. Liszka, apt.. w BRZEŻAN ACH, | 
ze zmiany paszy, ze suchej na świeżą lubļi B. Fadenhecht; w CZERNIOWCACH: „ Schnirch; w CZORTKOWIE: Ludwik Noss, apt.; w | 
odwrotnie, zatęchłej luh niezdrowej, jako- |É GORLICACH: Wal. Bogawski, apt., w GRYBOWIE: Alojzy Muszyński; w JAROSŁAWIU: Wi- 
Wieś Znamirowice też przeciw*wszelkim zapalenióm przy wy- ||| Ht0 Rohm, apt.; w KOŁOMYI: K. Laden, apt. i E. Stencel; we LWOWIE: Zyg. Rucker apt., Jac. l 
sm jdzielaniu krwi, wskutek czego jest także ||| Gie spie, Piotr Mikolasch apt, J.Piepes apt. i Nahlik aptek; w MIKULIŃCACH: Bł. Mio. | 
` dwie mile od Nowego Sącza odległa, Przy wybornyi nr: , aż dki J biala [8 GSA. k NEJ: Wł. Dziembowski, apt.; w NOWYM TARGU: Karol;Laur; iw P 
gościńen Wojnieko-Ś ądeckim i ćwierć mili BO RAA AB A sh rodkiem nabiału. a PR MYSLU: Ed. Machalski; w RADAUTZ: J. A Decani apt, RY Schnirch; w RADZIE. Ę 
od, can A Sekier, nad pt: Birey więcej niż 10 sztuk opuszczam ||| w SERECIE: J. Dempniak; w SOKALU: A W. Grot; w STANISŁAWO pij "3 Macura, apt. | 
naj 50 po. m., stosowny rabat, również odprzedajacym. | i inez Ki ; 
i ogrodów 11'⁄, m., pastwisk 32 m., lasu| © D akta PROSZEK | e : „A, Wielogórski; | 
i wiklin 74 m., WIAŁ z propinacyą i PRE p EPO spa YA y ka par N dw WADOWICACH: Ignacy Brosig; w ZUNAWNIN: E L. Tomaszewski, aptek, (57-8-10) |] 
ani Jest wolnej ręki do sprzedania. Bu |Mikuekiego. |. OW Wen SAO SBM Ostrzeżenie ! BBE żyć iz oyiai Dra Rorchardia my- | 
. wami jest z wolnej rę. sprzedania. U Mikuckiego. l (741-2) s a dla ziołowego i Dra Suin de Boum- | 
 dynki murowane w dobrym stanie. Bliżeza 5 j temarda pasty do zębów, ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie. P 
wiadomość pod lit. IF. $. poczta Lubień| =<. C Chorubski, aptekarz E 
pod Myślenieami, 120 8) | -W Willamowicach._przy Białej. | Bzz 
ik Qzcionkami Drukarni „CZASU%, 


w Wiedniu, TI., Praterstrasse 49. 


We Lwowie niema żadnego składu 
tego olejku ma stach. 


| Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jósef Łakociksk, /— 


cego główny skład. (113-26-) 
Juliusz Griitz | 

wszych Składach perfum i wytworów toalet h. 

We Lwowie W apt. Krzyżanowskiego. 1254- 


a ZO NEA 


